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Otwartość TYGODNIKA 
PUŁTUSKIEGO na problemy 
mieszkańców naszego miasta, 
skutkuje częstymi kontaktami, 
rozmowami wprost na ulicy. 
W ubiegłym tygodniu rozma-
wialiśmy z mieszkanką ulicy 
New Britain, która poprosiła 
REDAKCJĘ o zwrócenie uwa-
gi zarządzających miastem na 
brak koszy ulicznych w Pułtu-
sku. Jako przykład podała ulicę 
17 Sierpnia i New Britain, przy 
której mieści się szkoła. 

– Pułtusk jest zaśmiecony, 
koszy brakuje - ja nie mogę roz-
gryźć tego problemu. Są takie 
miejsca, przy których kosze są 

nieodzowne, np. przy sklepach 
i szkołach. Obserwuję uczniów 
szkoły numer 4, którzy robią 
drobne zakupy, najczęściej to 
słodycze i napoje w ŻABCE, 
jedzą i piją już w drodze do 
szkoły, a śmieci rzucają, gdzie 
popadnie. To pierwsza moja 
uwaga, druga związana jest ze 
schodami prowadzącymi ze 
Żwirki i Wigury na 3 Maja, te 
przy Urzędzie Skarbowym, są 
stare, niemodernizowane, nie-
bezpieczne i trudno się nimi 
poruszać, szczególnie kiedy 
ma się swoje lata i idzie się 
z zakupami. Zresztą schody 

w naszym mieście to również 
temat do narzekań. Wiem, 
że w kasie miejskiej nie ma 
pieniędzy, ale nie rozumiem, 
jak można było przez lata nie 
zadbać o ich modernizację.  
Wiele jest takich spraw - mo-
że drobnych - ale utrudnia-
jących codzienne życie lub 
negatywnie wpływających na 
estetykę miasta, np. niedokoń-
czony - i mało spójny z resztą 
ogrodzenia - kamienny mur 
przy pierwszym cmentarzu. 
Chodzi mi o wolną przestrzeń 
w tym murze, w której miał się 
znajdować metalowy łącznik 

czy ozdobnik, a jest po prostu 
„dziura”.

Niech pani o tym napisze - 
mnie to dziwi, że zaczyna się 
jakąś robotę i się jej nie koń-
czy. Przy okazji niech pani 
spojrzy na odcinek jezdni przy 
ulicy 17 Sierpnia, koło KIO-
SKU RUCHU, rozbabrany, 
zostawiony... 

GMD

Z ULICY

NIECH 
PANI 
NAPISZE
Pułtuszczanie 
przyzwyczaili się już do 
widoku dziennikarzy 
lokalnych gazet, 
penetrujących miasto 
wzdłuż i wszerz. To 
również okazja do 
rozmów z nimi

FAJNE FOTO to prawda, ale 
jeszcze fajniejsze dziewczyn-
ki, uczennice CZWÓRKI im. 
Ireny Szewińskiej – Magda-
lenka i Ulka, sfotografowane 

przy szkolnym kranie z pit-
ną wodą. To estetycznie za-
projektowane i umieszczone 
urządzenie – dolny hol - „po-
daje” wodę wprost do ust, po 
uruchomieniu odpowiedniego 
przycisku. 

Jak ważna jest woda dla or-
ganizmu ludzkiego, nie trze-
ba nikogo przekonywać, stąd 
szkolny WODOPÓJ zasługuje 
i na uwagę, i na pochwałę dy-
rekcji za jego zainstalowanie.

GMD

Znęcał się 
nad konkubiną
Policjanci kryminalni z Komendy Powiatowej Policji 
w Pułtusku zatrzymali 41-letniego mężczyznę, 
na terenie Legionowa, który znęcał się nad 
swoją konkubiną. Prokurator zastosował wobec 
mężczyzny środek zapobiegawczy w postaci dozoru 
policyjnego, zakaz wszelkiego kontaktowania się 
z pokrzywdzoną, jak również zakaz zbliżania się 
na odległość 50 metrów oraz nakaz opuszczenia 
wspólnie zajmowanego mieszkania na okres  
3 miesięcy

Kilka dni temu, do pułtuskiej komendy Policji zgłosiła się 
59-letnia mieszkanka powiatu legionowskiego, która oświad-
czyła, że jej 41-letni partner od kilku miesięcy znęca się nad 
nią psychicznie i �zycznie. Mężczyzna, będąc pod wpływem 
alkoholu, wszczynał awantury, podczas których znęcał się 
psychicznie i �zycznie nad kobietą. Kierował również w stro-
nę kobiety groźby pobicia i uszkodzenia ciała. Uszkodził sa-
mochód, który kobieta użytkowała oraz jej telefon.

Mężczyzna wraz z konkubiną zamieszkują w Legionowie, 
a na terenie powiatu pułtuskiego czasami przebywają na 
działce letniskowej. W związku z powyższym funkcjonariu-
sze Wydziału Kryminalnego udali się do Legionowa, gdzie na 
stałe mieszka 41- letni mężczyzna, tam też został zatrzymany 
i osadzony w policyjnej celi. W poniedziałek (25.11) mężczy-
zna usłyszał zarzuty w związku z popełnieniem czynu z art. 
207 par.1 Kodeksu karnego. Ponadto prokurator zastosował 
wobec sprawcy środek zapobiegawczy w postaci dozoru po-
licyjnego. Mężczyzna ma również zakaz wszelkiego kontak-
towania się z pokrzywdzoną i jej synem, jak również zakaz 
zbliżania się na odległość 50 metrów oraz nakaz opuszczenia 
wspólnie zajmowanego mieszkania na okres 3 miesięcy.

mł asp. Magdalena Bielińska

Dziś, z największą przyjemnością, słowa podziękowań 
kierujemy do OSOBY uroczej, ciepłej, serdecznej i uważają-
cej, pomocnej i niosącej spokój pacjentom przed badaniem 
. Do PANI MARII STYSZ, pracującej w szpitalu powiatowym 
na Popławach. Jest pielęgniarką na OIOM-ie, a czasami 
można ją spotkać w pracowni tomogra�i komputerowej. To 
kobieta godna zawodu pielęgniarki, profesjonalistka, niosą-
ca pomoc, radę i spokój ludziom chorym i zestresowanym. 
Pacjenci cenią sobie kontakt z PANIĄ MARIĄ, jednocześnie 
dziękują jej za wzorową pracę i stosunek do chorych i pod-
dających się badaniom.                                                           GMD

CHaBrY i OSTY

22.09.2024 roku,  
w wieku 49 lat zmarł
ukochany Mąż, Tata, 

Syn i Brat
Ś.P. DARIUSZ 
GAJEWSKI 

26.09.2024 roku,  
w wieku 86 lat zmarł
ukochany Mąż, Tata 

i Dziadek
Ś.P. ZENON 

KALINOWSKI 

26.09.2024 roku,  
w wieku 66 lat zmarł
ukochany Mąż, Tata, 

Dziadek i Brat
Ś.P. MIECZYSŁAW 

ANDRZEJ 
OJRZYŃSKI 

26.09.2024 roku,  
w wieku 93 lat zmarła
ukochana Teściowa, 

Babcia, 
Prababcia i Siostra
 Ś.P. KRYSTYNA 

JELEŃ 

27.09.2024 roku,  
w wieku 86 lat zmarła

ukochana Mama, Babcia, 
Prababcia i Siostra
 Ś.P. JADWIGA 
DĄBKOWSKA 

28.09.2024 roku,  
w wieku 57 lat zmarł
ukochany Mąż, Tata 

i Brat
Ś.P. KRZYSZTOF 

EDWARD
 DWORECKI 

29.09.2024 roku,  
w wieku 81 lat zmarł
ukochany Mąż, Tata, 

Dziadek, 
Pradziadek i Brat

Ś.P. STANISŁAW 
MICHALSKI

30.09.2024 roku,  
w wieku 97 lat zmarła

ukochana Mama, Babcia, 
Prababcia i Siostra

Ś.P. STANISŁAWA 
JEZIERSKA

FaJnE FOTO
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Jak poinformowało 
Starostwo 
Powiatowe 
w Pułtusku, od 
9 grudnia, �rma 
Drogi i Mosty Jan 
Kaczmarczyk – 
wykonawca robót 
budowlanych, 
związanych 
z rozbudową 
ul. Mickiewicza, 
przystąpi do 
realizacji zadania. 
W pierwszej 
kolejności 
prowadzone będą 
prace na odcinku od 
skrzyżowania z ulicą 
17 Sierpnia do 
skrzyżowania z ulicą 
Daszyńskiego. 
Wyłączony z ruchu 
będzie południowy 
pas jezdni – ruch 
będzie możliwy 
jedynie w kierunku 
od skrzyżowania 
z ul. Daszyńskiego

Tak więc, zgodnie z planem 
do końca 2025 roku rozbudo-
wany zostanie najbardziej 
newralgiczny odcinek ulicy 
– od drogi krajowej nr 61 do 
ronda Ofiar Katynia (łącznie 
z przebudową tego ronda). Na 
skrzyżowaniu z ul. 17 Sierpnia 
i Górną powstanie rondo ma-
jące za zadanie usprawnienie 
ruchu i zwiększenie jego bez-
pieczeństwa. Powstaną rów-
nież wyniesione przejścia dla 
pieszych, ponad 50 wydzie-
lonych miejsc parkingowych, 
nowe nawierzchnie chodni-
ków i jezdni, zabezpieczona 
zostanie skarpa przy skrzyżo-
waniu z ul. Daszyńskiego. 

Wykonawcą inwestycji 
jest firma Drogi i Mosty Jan 
Kaczmarczyk, jej wartość to 
blisko 9,8 mln. zł z czego 95% 

zostanie pokryte ze środków 
Rządowego Funduszu Polski 
Ład. 

Przypomnijmy, że 13 mar-
ca tego roku mieliśmy oka-
zję uczestniczyć w spotkaniu 
w siedzibie Zarządu Dróg 
Powiatowych w Pułtusku, na 
zaproszenie dyrektora ZDP 
– Pana Marka Kamińskiego. 
Spotkanie zorganizowane 
z inicjatywy drogowców mia-
ło na celu zaprezentowanie 
planów remontu dwóch waż-
nych miejskich arterii, ulic 
Białowiejskiej i Mickiewi-
cza. Nie trzeba dodawać, że 
obie ulice w ostatnich latach 
często przywoływano w ko-
mentarzach na pułtuskich 
forach internetowych, narze-
kając na zły stan nawierzch-
ni i przestarzałe rozwiązania 
komunikacyjne.

Remont ulicy Białowiejskiej 
trwa, skupmy się więc na Mic-
kiewicza. Opis zaczniemy od 
przedstawienia syntetycznej 
informacji, przekazanej przez 
drogowców: rozbudowa dro-
gi powiatowej nr 3403W (ul. 
Mickiewicza) w Pułtusku wraz 
z budową ronda. Planowana 
inwestycja zakłada:

 - budowę nowej nawierzch-
ni z betonu asfaltowego, na 
całym odcinku 629m zgod-
nie z obecnymi standardami 
o szerokości jezdni 6,50m (od 
ulicy Ignacego Daszyńskie-
go do skrzyżowania z ulica-
mi 17 Sierpnia i Górną) oraz 
o szerokości jezdni 7,00 m 
(od skrzyżowania z ulicami 
17 Sierpnia i Górną do rodna 
Ofiar Katynia),

- przebudowę skrzyżowania 
z drogą krajową nr 61 (ulica 
Ignacego Daszyńskiego),

- rozbudowę skrzyżowania 
z ulicą Widok z przejściem 
dla pieszych ze strefami 
oczekiwania, 

- przebudowę skrzyżowania 
z ulicą Zakolejową, 

- budowę ronda na skrzy-
żowaniu z ulicami 17 Sierpnia 
i Górną o średnicy zewnętrz-
nej 30,00 m i szerokości jezdni 
6,00 m; - rozbudowę skrzyżo-
wania z ulicą Kolejową, 

- rozbudowę połączenia 
z rondem Ofiar Katynia po-
przez wykonanie drogi dla pie-
szych wraz z remontem ronda 
Ofiar Katynia, 

- budowę nowych oraz prze-
budowa istniejących stanowisk 
postojowych łączna ilości 51, 

- przebudowę istniejących 
chodników i zjazdów o na-
wierzchni z kostki brukowej 
betonowej, 

- wykonanie dwóch wynie-
sionych przejść dla pieszych 
w km 0+224 i w km 0+443, 

- wykonanie przejść dla pie-
szych w obrębie skrzyżowań. 

Zdecydowanie najważ-
niejszą i największą zmianą 
będzie zbudowanie ronda na 
skrzyżowaniu Mickiewicza 
z ulicami 17 Sierpnia i Górną. 
To rozwiązanie powinno zna-
cząco upłynnić ruch w tym 
miejscu. Analizy natężenia 
i przebiegu ruchu pokazały, 
że wielu kierowców wybiera 
przejazd w ciągu ulic: Ko-
lejowa – Mickiewicza – 17 
Sierpnia, co czyni z tej trasy 
swoistą „małą obwodnicę”, 
zastępującą w części główny 
tranzyt przez miasto drogą 
krajową DK61. Nowe rondo 
zdecydowanie uporządkuje 
i ułatwi przejazd aut, podno-
sząc bezpieczeństwo ruchu. 
Warto zauważyć, że w nowej 
organizacji nie będzie możli-
wości skrętu z ul. Kolejowej 
w lewo w ul. Mickiewicza. To 
rozwiązanie jest całkowicie 
zrozumiałe i ma w oczywisty 
sposób poprawić płynność 
ruchu. Zapewne znajdzie się 
niejeden kierowca, który bę-
dzie narzekał na wprowadze-
nie takiego ograniczenia – jed-
nak wystarczy zauważyć, jak 

dziś blokowana jest płynność 
przejazdu przez auta, które 
w godzinach szczytu próbują 
z Kolejowej skręcać w lewo. 

Ulica Mickiewicza, po-
cząwszy od ronda na skrzy-
żowaniu z ul. Jana Pawła II 
aż do wylotu ul. Widok, to 
droga biegnąca wzdłuż ścisłe-
go szeregu sklepów, punktów 
usługowych, gastronomicz-
nych oraz kamienic i bloków 
mieszkalnych. Rzut oka na 
załączone grafiki pokazuje, że 
praktycznie w każdym możli-
wym dostępnym miejscu prze-
widziano miejsca postojowe 
dla aut. Widać także miejsca, 
na których obecnie parkowa-
ne są dziś samochody, a które 
po przebudowie już nie będą 
mogły być wykorzystywane 
na postój. Przykładem może 
być chodnik między Gór-
ną a Zakolejową, na którym 
dziś wszyscy „zwyczajowo” 
parkują samochody prosto-
padle do ulicy. Już sam fakt 
wybudowania dużego ronda 
poważnie zmieni geometrię 
i wielkość skrzyżowania. Na-
leży też przypomnieć sobie, 
że postój „prostopadły” czte-
rema kołami na chodniku jest 
niedopuszczalny z uwagi na 
przepisy kodeksu drogowego. 
Na szczęście, jak widać, miej-
sca postojowe pojawią się po 
przeciwnej stronie ulicy. 

Jak widać czeka nas duża 
drogowa rewolucja, wymaga-
jąca od kierowców kolejnych 
pokładów cierpliwości i zdro-
wego rozsądku, bo Pułtusk 
i bez remontów jest straszli-
wie zakorkowany, szczególnie 
w godzinach porannych i póź-
nym popołudniem - gdy wy-
ruszamy do szkół i zakładów 
pracy, a potem z nich wraca-
my. Trzeba jednak myśleć po-
zytywnie, czekając na efekty 
tej imponującej inwestycji.

ED, ZCZ

Ruszają z remontem 
MiCkiEWiCZA

Wraca UNiWERSYTET iii WiEkU

Zakład Budżetowy w Win-
nicy rozpoczął prace zwią-
zane z ociepleniem świetli-
cy gminnej w miejscowości 
Gnaty Wieśniany. W ramach 
zadania zostaną ocieplone 
mury styropianem 15 cm 

oraz fundament styropia-
nem 10 cm. Zamontowane 
też będą parapety oraz ryn-
ny. Zadanie jest �nansowa-
ne z funduszu sołeckiego 
w kwocie 20 tys zł.

red.

GMINA WINNICA

Mała ale ważna

Jak dowiadujemy się z in-
formacji Urzędu Miejskiego, 
w najbliższy piątek, o godzi-
nie 12 odbędzie się o�cjalne 
otarcie wyremontowanego 
Mostu Benedyktyńskiego. 
Zakończenia inwestycji wy-
czekiwali przede wszystkim 

dojeżdżający lub dowożący 
dzieci do szkół zlokalizowa-
nych w okolicach rynku. A sy-
piący się wcześniej, dziura-
wy jak ser szwajcarski most, 
chodniki i fragment ulicy, 
w końcu wyglądają estetycz-
nie i są bezpieczne.            red.

Oficjalnie otworzą most

eprasa.pl 6162fc317f
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LEGIONOWO. Podejrzany 
o kradzież wrócił na miejsce po 
dwóch godzinach

Wielu sprawców często wraca na miejsce 
popełnienia przestępstwa. Ta teoria spraw-
dziła się w przypadku 28-latka, który zale-
dwie dwie godziny po pierwszej kradzieży 
ponownie wrócił na miejsce przestępstwa. 
Jednak tym razem został rozpoznany i ujęty 
przez ochronę placówki handlowej

W minioną środę po godzinie 14.00 do jed-
nego z legionowskich sklepów przyszedł młody 
mężczyzna, którego pracownik ochrony roz-
poznał jako sprawcę wcześniejszej kradzieży. 
Zaledwie dwie godziny wcześniej ten sam męż-
czyzna ze sklepu ukradł artykuły spożywcze 
i chemiczne na kwotę 1800 złotych. Wówczas 
udało mu się uciec, teraz został ujęty i przeka-
zany funkcjonariuszom Policji. Zatrzymanym 
okazał się 28-latek, który przyznał się do kra-
dzieży. Za popełniony czyn grozi mu kara do 5 
lat pozbawienia wolności.

NIEPORĘT.  
Zatrzymani sprawcy kradzieży

Policjanci ustalili i zatrzymali dwóch męż-
czyzn odpowiedzialnych za kradzież z wła-
maniem do pomieszczeń magazynowych 
jednego ze sklepów na terenie gminy Nie-
poręt. Na wniosek Prokuratury Rejonowej 
w Legionowie sąd wobec obu podejrzanych 
zastosował środek zapobiegawczy w postaci 
tymczasowego aresztu na okres 3 miesięcy

7 listopada br. policjanci z Nieporętu zosta-
li powiadomieni o kradzieży z włamaniem do 
pomieszczeń magazynowych sklepu. Sprawcy 
podważyli drzwi wejściowe, a następnie z ma-
gazynu skradli urządzenia gastronomiczne, 
szafy metalowe, elementy oświetlenia. Stary 
zostały oszacowana na 60 000 złotych. Zabez-
pieczony w sprawie materiał dowodowy już na-
stępnego dnia doprowadził policjantów do jed-
nego z włamywaczy. 48 –latek został namierzo-
ny i zatrzymany przez kryminalnych na terenie 
Warszawy. Policjanci odzyskali również część 
skradzionych rzeczy. Drugi z włamywaczy, 
39-latek, został zatrzymany w miniony piątek 
w jednym z pustostanów także na terenie sto-
licy. Obaj mężczyźni usłyszeli zarzut kradzie-
ży z włamaniem. Zebrany przez policjantów 
z Nieporętu materiał dowodowy pozwolił pro-
kuratorowi nadzorującemu dochodzenie wy-
stąpienie do sądu z wnioskami o tymczasowe 
aresztowanie obu podejrzanych. Sąd Rejono-
wy w Legionowie przychylił się do wniosków 
i mieszkańcy Warszawy trafili do aresztu na 3 
miesiące. Przestępstwo, którego dopuścili się 
mężczyźni zagrożone jest karą nawet do 10 po-
zbawienia wolności

LEGIONOWO.  
Tra�ł do aresztu za alimenty

50-latek najbliższe miesiące spędzi w celi 
zakładu karnego. Sąd wydał nakaz dopro-
wadzenia mężczyzny do jednostki peniten-
cjarnej za przestępstwo przeciwko rodzinie 
i opiece. Po interwencji Policji mężczyzna 
trafił do aresztu

Policjanci z Legionowa zatrzymali 50-latka 
poszukiwanego na postawie nakazu doprowa-
dzenia wydanego przez Sąd Rejonowy w Le-
gionowie. Mężczyzna zgodnie z dyspozycją 
sądu do aresztu trafił na 6 miesięcy. To kara 
pozbawienia wolności za przestępstwo nie 
alimentacji.

PUŁTUSK. iał 2,5 promila 
i doprowadził do kolizji

45-latek mając 2,5 promila alkoholu w or-
ganizmie spowodował kolizje drogową i od-
jechał z miejsca zdarzenia. Dzięki szybkiej 
reakcji policjantów sprawca został zatrzy-
many i odpowie teraz przed sądem

W poniedziałek po godz. 21:30 Oficer Dy-
żurny otrzymał zgłoszenie, że na jednej z ulic 
Pułtuska doszło do kolizji drogowej z udziałem 
dwóch pojazdów, a sprawca odjechał w kierun-
ku Grabówca. Przybyły na miejsce kolizji pa-
trol Policji, zastał uczestnika zdarzenia, który 
oświadczył, że po dojechaniu do skrzyżowa-
nia zatrzymał się, aby ustąpić pierwszeństwa 
przejazdu innemu pojazdowi. W pewnym 
momencie poczuł uderzenie w tył swojego po-
jazdu. Sprawca po przejechaniu kilku metrów 
zatrzymał się, po czym odjechał. Na szczęście 
mężczyzna spisał numer rejestracyjny pojazdu 
sprawcy, który w niego uderzył. 27-latek miesz-
kaniec Pułtuska, zapamiętał kolor auta, jednak 
nie wiedział, jaka to marka pojazdu. Na szczę-
ście kierującemu 27-letniemu mieszkańcowi 

Pułtuska nic się nie stało. Policjanci natych-
miast udali się w kierunku miejscowości Zato-
ry, gdzie odjechał sprawca. Po kilku minutach 
w miejscowości Nowe Borsuki zauważyli ja-
dącego opla z uszkodzonym przodem. Po za-
trzymaniu pojazdu do kontroli okazało się, że 
kierujący za jego kierownicą siedział 45-letni 
powiatu makowskiego. Policjanci zbadali stan 
trzeźwości kierującego, a jego wynik wyniósł 
2,5 promila alkoholu w organizmie. Mężczyzna 
przyznał się, że spowodował kolizję, po czym 
odjechał. O tym, że jest sprawcą kolizji, świad-
czyły również uszkodzenia na jego pojeździe. 
45-latkowi funkcjonariusze zatrzymali prawo 
jazdy, a pojazd, którym jechał, został zabezpie-
czony na policyjny parking. Teraz mężczyzna 
odpowie przed sądem za popełnione czyny.

LEGIONOWO.  
Dozór za znęcanie się

Policyjny dozór zastosowano wobec męż-
czyzny podejrzanego o znęcanie się nad part-
nerką. 42–latek wszczynał awantury, wyzy-
wał kobietę oraz bił ją po całym ciele. Teraz 
w ramach środka zapobiegawczego miesz-
kaniec Legionowa będzie musiał stawiać się 
w jednostce policji, ma zakaz zbliżania się 
i kontaktowania z pokrzywdzoną, musi opu-
ścić wspólnie zajmowane mieszkanie

Dyżurny legionowskiej policji został poin-
formowany o awanturze w jednym z miesz-
kań na terenie miasta. Policjanci natychmiast 
pojechali na miejsce. Okazało się, że 42–latek 
wszczął awanturę ze swoją partnerką, podczas 
której uderzył kobietę. Jak ustalili policjanci 
mężczyzna od blisko dwóch lat jest agresywny 
wobec zgłaszającej. Kiedy jest pod wpływem 
alkoholu wszczyna awantury, podczas których 
wyzywa kobietę słowami wulgarnymi, zabiera 
jej rzeczy, izoluje od otoczenia, a także uderza 
rękoma po całym ciele. Mężczyzna został za-
trzymany i osadzony w policyjnej celi. Funk-
cjonariusze wszczęli procedurę niebieskiej 
karty, przyjęli zawiadomienie o przestępstwie, 
a zebrany materiał dowodowy pozwolił na 
przedstawienie 42-latkowi zarzutu z art. 207 
kodeksu karnego. Na wniosek policjantów Pro-
kurator Prokuratury Rejonowej w Legionowie 
zastosował policyjny dozór. Teraz 42–latek bę-
dzie musiał stawiać się w jednostce policji, ma 
zakaz zbliżania się do pokrzywdzonej i zakaz 
kontaktowania się z nią, musi opuścić wspólnie 
zajmowane z kobietą mieszkanie.

NOWODWORSKI. 4 poszukiwane 
osoby zatrzymane

Cztery kolejne osoby, które unikały kon-
taktu z wymiarem sprawiedliwości, zostały 
w ostatnich dniach zatrzymane przez poli-
cjantów. Dzielnicowi nasielskiego komisa-
riatu zatrzymali 21-latkę, która nie zapła-
ciła zasadzonej przez sąd grzywny. W ręce 
kryminalnych z nowodworskiej komendy 
wpadł też 44-latek i 36-latek. Nowodworscy 

patrolowcy zatrzymali również 32-latka, 
który w terminie nie opłacił kary grzywny

24 listopada br. przed godz. 14:00 dzielni-
cowi z Komisariatu Policji w Nasielsku na ul. 
Kościuszki zatrzymali 21-latkę z Chrcynna. 
Kobieta prawomocnym wyrokiem Sądu Rejo-
nowego dla Warszawy Pragi Południe w War-
szawie miała zapłacić grzywnę. Gdyby tego 
nie zrobiła podczas wykonywanych tego dnia 
czynności, trafiłaby zastępczo do aresztu na 50 
dni. Po szybkim uiszczeniu wymaganej kwoty, 
ostatecznie mieszkanka nasielskiej gminy zo-
stała jednak przez mundurowych zwolniona. 
Drugi z poszukiwanych wpadł w ręce policjan-
tów Wydziału Kryminalnego Komendy Powia-
towej Policji w Nowym Dworze Mazowieckim. 
44-latek był poszukiwany przez Prokuraturę 
Rejonową w Nowym Dworze Mazowieckim, 
do prowadzonego przez ten organ postępowania 
karnego. Mężczyzna został przez policjantów 
zatrzymany i doprowadzony, celem wykonania 
z nim czynności procesowych. W poniedziałek 
po południu nowodworscy patrolowcy ustalili 
miejsce pobytu, a następnie zatrzymali 32-
latka poszukiwanego nakazem doprowadzenia 
przez Sąd Rejonowy w Nowym Dworze Mazo-
wieckim. Mężczyzna do odbycia miał karę 50 
dni pozbawienia wolności, nie opłacil bowiem 
w terminie, nałożonej na niego grzywny. Nowo-
dworzanin po uiszczeniu należnej kwoty i spo-
rządzeniu dokumentacji został przez policjan-
tów zwolniony. Tego samego dnia przezd godz. 
20:00 nowowdworscy kryminalni realizując 
czynności operacyjne ustalili, gdzie ukrywa 
się poszukiwany w celu ustalenia miejsca po-
bytu 36-latek. W jednym z mieszkań na terenie 
Modlina Twierdzy zastali mężczyznę. Po wy-
konaniu czynności zleconych przez grójecką 
prokuraturę mężczyzna został zwolniony.

PUŁTUSK.  
Zatrzymany za znęcanie się

Policjanci kryminalni z Komendy Po-
wiatowej Policji w Pułtusku zatrzymali 41-
letniego mężczyznę, na terenie Legionowa, 
który znęcał się nad swoją konkubiną. Pro-
kurator zastosował wobec mężczyzny środek 
zapobiegawczy w postaci dozoru policyjne-
go, zakaz wszelkiego kontaktowania się z po-
krzywdzoną, jak również zakaz zbliżania się 
na odległość 50 metrów oraz nakaz opusz-
czenia wspólnie zajmowanego mieszkania 
na okres 3 miesięcy

Kilka dni temu do pułtuskiej komendy Po-
licji zgłosiła się 59-letnia mieszkanka powiatu 
legionowskiego, która oświadczyła, że jej 41-
letni partner od kilku miesięcy znęca się nad 
nią psychicznie i fizycznie. Mężczyzna, będąc 
pod wpływem alkoholu, wszczynał awantury, 
podczas których znęcał się psychicznie i fi-
zycznie nad kobietą. Kierował również w stro-
nę kobiety groźby pobicia i uszkodzenia ciała. 
Uszkodził samochód, który kobieta użytkowała 
oraz jej telefon.

Mężczyzna wraz z konkubiną zamieszkują 

w Legionowie, a na terenie powiatu pułtuskie-
go czasami przebywają na działce letniskowej. 
W związku z powyższym funkcjonariusze Wy-
działu Kryminalnego udali się do Legionowa, 
gdzie na stałe mieszka 41- letni mężczyzna, tam 
też został zatrzymany i osadzony w policyjnej 
celi. W poniedziałek (25.11) mężczyzna usły-
szał zarzuty w związku z popełnieniem czy-
nu z art. 207 par.1 Kodeksu karnego. Ponadto 
Prokurator zastosował wobec sprawcy środek 
zapobiegawczy w postaci dozoru policyjnego. 
Mężczyzna ma również zakaz wszelkiego kon-
taktowania się z pokrzywdzoną i jej synem, jak 
również zakaz zbliżania się na odległość 50 
metrów oraz nakaz opuszczenia wspólnie zaj-
mowanego mieszkania na okres 3 miesięcy.

LEGIONOWO. Liczył, że jak nie 
otworzy, to go nie zatrzymają

Policjanci z Legionowa zatrzymali 37-
latka poszukiwanego dwoma nakazami do-
prowadzenia. Mężczyzna nie miał zamiaru 
otworzyć drzwi wejściowych do mieszkania, 
dlatego policjanci wezwali na miejsce ko-
legów ze straży pożarnej, którzy siłowo je 
otworzyli. Poszukiwany mężczyzna jest już 
w areszcie, gdzie spędzi najbliższe miesiące

Cały czas wiele osób poszukiwanych ukrywa 
się przed organami ścigania wierząc, że nie zo-
staną zatrzymane. W rzeczywistości jednak do 
spotkania z policjantami często dochodzi w naj 
mniej oczekiwanym momencie i okoliczno-
ściach. Wczoraj policjanci legionowskiej patro-
lówki wraz z kolegami z wydziału kryminalne-
go udali się w miejsce, gdzie miał ukrywać się 
poszukiwany dwoma nakazami doprowadzenia 
37-latek. Mężczyzna znajdujący się wewnątrz 
mieszkania nie miał zamiaru otworzyć drzwi 
policjantom, dlatego zmuszeni oni byli do we-
zwania pomocy. Strażacy przy użyciu specja-
listycznego sprzętu siłowo otworzyli drzwi, 
natomiast policjanci po wejściu do środka za-
trzymali poszukiwanego 37-latka. Mężczyzna 
najbliższe 10 miesięcy spędzi w zakładzie kar-
nym za przestępstwa narkotykowe.

NASIELSK. Pijany i bez prawka, 
wpadł na gorącym uczynku

22-latek odpowie za kradzież, której doko-
nał kilka dniu temu w jednym z jabłonow-
skich marketów. Jego łupem padły elektro-
narzędzia. Teraz za swoje postępowanie od-
powie przed sądem

Dyżurny jabłonowskiej Policji otrzymał 
zgłoszenie dotyczące kradzieży w jednym z ja-
błonowskich marketów. Skierowany do placów-
ki handlowej policyjny patrol zastał na miejscu 
pracownika ochrony, który pilnował sprawcy. 
Z jego relacji wynikało, że ujęty mężczyzna 
z półek sklepowych zabrał klucze i zakrętar-
ki udarowe, a następnie nie płacąc próbował 
opuścić teren sklepu. Całą sytuację obserwo-
wał pracownik sklepu, który ujął mężczyzn 
i wezwał Policję. Sprawcą kradzieży okazał się 
22-latek. Mężczyzna został zatrzymany i do-
prowadzony do komisariatu. Tam, po zebraniu 
materiału dowodowego przez śledczych, usły-
szał zarzut kradzieży elektronarzędzi o warto-
ści ponad 4000 złotych. Teraz o jego dalszym 
losie zdecyduje sąd. Przypominamy, za prze-
stępstwo kradzieży grozi do 5 lat pozbawienia 
wolności. 

JABŁONNA. Ukradł narzędzia, 
został zatrzymany

22-latek odpowie za kradzież, której doko-
nał kilka dniu temu w jednym z jabłonow-
skich marketów. Jego łupem padły elektro-
narzędzia. Teraz za swoje postępowanie od-
powie przed sądem

Dyżurny jabłonowskiej Policji otrzymał 
zgłoszenie dotyczące kradzieży w jednym z ja-
błonowskich marketów. Skierowany do placów-
ki handlowej policyjny patrol zastał na miejscu 
pracownika ochrony, który pilnował sprawcy. 
Z jego relacji wynikało, że ujęty mężczyzna 
z półek sklepowych zabrał klucze i zakrętar-
ki udarowe, a następnie nie płacąc próbował 
opuścić teren sklepu. Całą sytuację obserwo-
wał pracownik sklepu, który ujął mężczyzn 
i wezwał Policję. Sprawcą kradzieży okazał się 
22-latek. Mężczyzna został zatrzymany i do-
prowadzony do komisariatu. Tam, po zebraniu 
materiału dowodowego przez śledczych, usły-
szał zarzut kradzieży elektronarzędzi o warto-
ści ponad 4000 złotych. Teraz o jego dalszym 
losie zdecyduje sąd. Przypominamy, za prze-
stępstwo kradzieży grozi do 5 lat pozbawienia 
wolności.

KPP: Legionowo/ 
Nowy Dwór Maz./ Pułtusk

eprasa.pl 6162fc317f



w w w.pultuszczak .pl
nr 49   tygodnik Pułtuski3 - 9 grudnia 2024

T
E

L
E

F
O

N
 I

N
T

E
R

W
E

N
C

Y
JN

Y
: 

5
1

2
 4

0
5

 9
7

8
, r

ed
ak

cj
a@

pu
lt

us
zc

za
k.

pl 5gminY

Rozbudowa drogi 
krajowej z Zegrza  
do Legionowa

Od kilkunastu dni utrudnie-
nia na drodze krajowej DK61 
bardzo się nasiliły, z uwagi na 
trwającą przebudowę na odcin-
ku Zegrze – Legionowo. Przy 
rondzie w Zegrzu Południo-
wym, na którym krzyżuje się 
przebudowywana „krajówka” 
z drogą wojewódzką DW631, 
rozpoczęto prace związane 
z budową systemu odprowa-
dzania wód opadowych. Na 
głównej drodze, którą wielu 
pułtuszczan dojeżdża co dzień 
do pracy w Legionowie i War-
szawie, wyłączono na odcinku 
około 500 m wewnętrzne pasy 
na południe od ronda i nieste-
ty „dwupasmówka” stała się 
„jednopasmówką”. Efekt jest 
wyjątkowo uciążliwy: poran-
ny korek aut jadących w stro-
nę Warszawy zaczyna się już 
na wysokości skrzyżowania 
z drogą do Jachranki. Długość 
tych codziennych zatorów się-
ga 4 kilometrów, co dla wszyst-
kich jadących do Warszawy 

i Legionowa od strony Pułtu-
ska oznacza wydłużenie drogi 
o co najmniej 40 minut! Jak 
długo będą trwały tak dotkli-
we utrudnienia? 

25 listopada odbyła się 
sesja Rady Powiatu Legio-
nowskiego, na której przed-
stawiciel wykonawcy robót 
przedstawił obecny stan za-
awansowania prac, wyjaśnił 
realia dotyczące powsta-
jących utrudnień i określił 
perspektywy realizacji inwe-
stycji. Po pierwsze: obecnie 
rozpatrywane są roszczenia 
wykonawcy dotyczące wy-
dłużenia terminu oddania 
inwestycji do użytku. Wcze-
śniej ustalone terminy mo-
głyby zostać dochowane, 
jednak wymagałoby to przy-
znania dodatkowych środ-
ków finansowych. Terminy 
określone w umowie mogą 
ulec zmianie, po uwzględ-
nieniu nieprzewidzianych 
okoliczności spowalniają-
cych prowadzenie prac. Jakie 
to okoliczności? Przedstawi-
ciel wykonawcy wyjaśniał 
radnym powiatu: podczas 

prowadzenia prac ziemnych 
natrafiono na bardzo liczne 
linie podziemnej infrastruk-
tury, których nie było po pro-
stu w planach. Do tego stale 
odkopywane są duże ilości 
niewypałów i niewybuchów 
oraz... ludzkie szczątki, a to 
wymaga stosowania specjal-
nych procedur. Generalna 
Dyrekcja Dróg Krajowych 
i Autostrad przewiduje, że 
całość robót zostanie ukoń-
czona do końca 2026 roku.

Dla dojeżdżających codzien-
nie do Warszawy, najważniej-
sze jest poznanie odpowiedzi: 
ile jeszcze trzeba będzie stać 
w gigantycznych korkach, ze 
względu na zwężenie przed 
rondem w Zegrzu? Odpowiedź 
jest w rodzaju: mamy złą i do-
brą wiadomość... 

Ta „zła”, ale prawdziwa, re-
alna i uzasadniona jest taka, 
że to zwężenie będzie zacho-
wane prawie do końca inwe-
stycji, bo po wykonaniu ka-
nalizacji następnym etapem 
będzie budowa wiaduktu. 
Docelowo skrzyżowanie dro-
gi krajowej i wojewódzkiej 

w tym miejscu będzie dwu-
poziomowe – główny tranzyt 
w relacji Warszawa – Augu-
stów przebiegnie po wiaduk-
cie, ponad rondem. Oczy-
wiście kierowcy skorzystają 
z dwóch jezdni, z których 
każda będzie posiadać po dwa 
pasy ruchu w obu kierunkach. 
Dodatkowo, powstaną drogi 
dojazdowe obsługujące tereny 
przyległe do głównej trasy.

Wiadomość dobra, dają-
ca nadzieję na przywrócenie 
w miarę płynnego ruchu, to 
zapowiedź budowy ronda 
tymczasowego. Aby umożli-
wić budowę węzła w Zegrzu, 
konieczne będzie tymcza-
sowe przełożenie ruchu na 
nowe rondo, którego wpro-
wadzenie planuje się na wio-
snę 2025 roku. Podczas sesji 
Rady legionowskiego powiatu 

zaprezentowano między inny-
mi slajd pokazujący lokaliza-
cję tego tymczasowego ronda, 
który przedstawiamy dla na-
szych Czytelników.

Z długiej wypowiedzi przed-
stawiciela wykonawcy robót, 
którym jest konsorcjum firm 
PBDiM Mińsk Mazowiecki 
oraz Torpol, warto przytoczyć 
najbardziej istotne: w miej-
scu obecnego ronda w Ze-
grzu, gdzie DK61 przecina się 
z DW631, zostanie wybudowa-
ny nowoczesny węzeł komuni-
kacyjny. Udogodnienia prze-
widziano także dla pieszych 
i rowerzystów, którzy będą 
mieli do dyspozycji chodnik 
oraz ścieżkę pieszo-rowerową. 
Na skrzyżowaniach zaplano-
wano instalację dwóch sygna-
lizacji świetlnych, a droga zo-
stanie dodatkowo wyposażona 
w urządzenia zapewniające 
ochronę środowiska - przej-
ścia dla zwierząt (pod trasą), 
oraz systemy podnoszące 

bezpieczeństwo użytkowni-
ków nowej trasy. Radni od 
przedstawiciela wykonawcy 
przyjęli szereg wyjaśnień i za-
pewnień dotyczących tego, że 
prace nad rozbudową DK61 na 
odcinku między Legionowem 
a Zegrzem Południowym zo-
stały zaplanowane w taki spo-
sób, aby utrudnienia w ruchu 
były minimalne i występowa-
ły etapowo, obejmując możli-
wie najkrótsze odcinki drogi. 
Zgodnie z warunkami kon-
traktu, wykonawca ma obo-
wiązek utrzymania ciągłości 
ruchu na DK61.

Zatem – czekając każdego 
ranka w korku przed rondem, 
czy to we własnym samocho-
dzie, czy też w autobusie - 
myślmy o nadejściu czasów, 
kiedy droga z Pułtuska do 
Warszawy (...i z powrotem) 
będzie szybsza, bezpieczniej-
sza i mniej stresująca. Choć to 
dopiero za dwa lata.    

    ZCZ

By było lepiej, najpierw musi być gorzej

Jak informuje mł. asp. 
Magdalena Bielińska z KPP 
w Pułtusku, w niedzielę, oko-
ło godziny 13 w Pułtusku, na 
ulicy Warszawskiej doszło do 
zdarzenia drogowego, w któ-
rym brał udział ciężarowy 

mercedes. Kierujący tym po-
jazdem 42-letni mieszkaniec 
powiatu ciechanowskiego, ja-
dąc w stronę Pułtuska, z nie-
wyjaśnionych przyczyn zjechał 
do prawej krawędzi jezdni, 
po czym wjechał na chodnik, 

taranując bariery chodnikowe, 
znaki drogowe oraz słup ener-
getyczny. W wyniku zdarzenia 
uszkodzone zostały również 
dwa zaparkowane pojazdy, 
w których na szczęście nie by-
ło żadnych osób. Ostatecznie 

Mercedes zatrzymał się na 
słupie energetycznym. Kie-
rowca pojazdu najprawdo-
podobniej zasłabł w trakcie 
jazdy. 42- latek został prze-
transportowany Lotniczym 
Pogotowiem Ratunkowym 

do szpitala w Warszawie. Na 
miejscu przez kilka godzin 
ruch odbywał się wahadłowo, 
po przeprowadzonych czyn-
nościach policjantów WRD 
wraz z technikiem krymina-
listyki, na drodze DK-61 ruch 

został przywrócony w obu 
kierunkach. 

Policjanci będą teraz usta-
lać co było przyczyną tego 
zdarzenia drogowego. Na 
szczęście nikt poza kierowcą 
nie ucierpiał w tym zdarzeniu, 
choć poszkodowanych mogło 
być znacznie więcej.

Kierowco! Pamiętaj, jeżeli 
poczujesz się źle, natychmiast 
zatrzymaj pojazd na poboczu 
drogi i powiadom swoich bli-
skich, bądź odpowiednie służby, 
aby nie zrobić krzywdy innym 
uczestnikom ruch drogowego.

mł. asp.  
Magdalena Bielińska 

KPP w Pułtusku

Ciężarówka wypadła z drogi
Wypadek, do którego doszło w Pułtusku w niedzielne popołudnie, 1 grudnia, przy ul. Warszawskiej 
wstrząsnął osobami czytającymi zarówno pierwsze, jak i późniejsze doniesienia medialne na ten temat. Duży 
samochód ciężarowy z przyczepą wypadł z drogi, zmiatał wszystko co napotkał i zatrzymał się bardzo blisko 
wielorodzinnego budynku mieszkalnego. Skutki takiego zdarzenia mogły być o wiele bardziej tragiczne...
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naSZE WilkOWyjE

Ani me, ani be, 
ani kukuryku

Z kobietami jest tak samo jak z facetami, tylko odwrotnie. 
Facet jak jest zadowolony, to może siedzieć i nic nie robić. 
Taka teoria nawet jest, że każdy facet ma w głowie takie 
pudełeczko pełne niczego i jak mu dobrze, to se tam idzie 
i siedzi. Jest u siebie. Sam. Ze sobą. I niczym więcej. A jak 
zły – to musi się wygadać. A z kobietami odwrotnie. Jak 
zadowolona, to gada jak najęta. Też o niczym, ale głośno 
i wymaga uwagi. I spróbuj się nie zgodzić z jakimkolwiek 
najbardziej absurdalnym zdaniem: „Hadziukowa to by mia-
ła lepiej, jakby pogoniła Hadziuka, tylko że ona go niestety 
kocha, jak nikogo w życiu”. W jaki sposób kobita ma lepiej 
bez swej miłości życia, to niebezpiecznie pytać, nawet jeśli 
miłość koślawa, a życie parszywe. Zapytasz, biedy napy-
tasz. Swoją miłość małżeńską na próbę wystawisz, bo ko-
bita ci się z zadowolenia zwierza, a jak zażądasz logiki, to 
znaczy, że nic nie rozumiesz, bo nie o logikę chodzi, jeno, 
że ona ci zaufanie okazuje najskrytsze opinie o psiapsiółce 
przekazując. I niech cię ręka boska broni taką opinię komuś 
powtórzyć, a zwłaszcza Hadziukowi czy Hadziukowej. Bo 
przecież ona się w ich życie nie miesza, tylko opinię taką 
ma,  tylko na twój użytek. co ci w intymnej chwili wyjawi-
ła, żebyś sobie schował i zapamiętał, a nie rozgłaszał. Bo 
rozgłoszona opinia, to zupełnie co innego niż wyszeptana 
w łóżku, w chwili zadowolenia, żeby ci okazać, że docenia. 
Otwarcie pochwalić nie może, bo się boi, że następnym ra-
zem mniej się będziesz starał, więc mówi na inny temat i o 
kim innym, ale do ciebie. I z błogim westchnieniem. Jak tego 
nie rozumiesz, toś do małżeństwa jeszcze nie dojrzał. No ale 
mniejsza z tym. Rozchodzi się o to, że kobieta jak zadowolo-
na to mówi, a jak wściekła, to ani be, ani me, ani kukuryku. 
I spróbuj się nie zainteresować dlaczego. Uznaj, że chwila 
milczenia nikomu jeszcze nie zaszkodziła, a obiad będzie 
przypalony, koszula nie wyprasowana i dzieci z lekcjami 
niedopilnowane.

A faceci od zarania dziejów kombinują, jakby te ani me, 
ani be, ani kukuryku na swoją korzyść obrócić. Szukają ma-
gicznego guzika, które je wywołuje bez katastrofalnych kon-
sekwencji i magicznego pstryczka, który je kończy i przy-
wraca normalny stan. A jak faceci się przyjaźnią i lubieją 
ze sobą czas spędzać, to zadanie jeszcze się robi bardziej 
karkołomne, bo trza zgrać wszystko w czasie i przestrzeni. 
No bo Hadziuk najdalej na ławeczkę ma, to u niego guzik i 
pstryk najbardziej w czasie oddalone, bo oprócz czasu na 
ławeczce musi jeszcze wyliczyć czas dojścia, co jak wiado-
mo nierównomierny jest, bo inaczej się idzie do wodopoju, 
a inaczej od wodopoju wraca. Do wodopoju idziesz jak po 
sznurku, udajesz, że nie widzisz sąsiadów, nie słyszysz za-
czepek, równym krokiem, żeby bezdech nie dopadł i każden 
wie ile to zajmuje. U mnie na przykład 276 kroków od klatki 
do wejścia do sklepu. Do miejsca na ławeczce siedem bliżej, 
ale przecież nie po to chodzisz na ławeczkę, żeby o suchym 
pysku siedzieć, więc liczy się do sklepu. A z powrotem o 
siedem mniej, ale za to z wahaniem takim pewnym wracasz, 
wcale nie przekonany, czy na pewno chcesz od razu wrócić, 
czy może lepij naokoło, świeżego powietrza złapać, żeby 
co było pite nawydychać. No i im rozmowa przyjemniejsza, 
tym droga mniej prosta, tudzież skłonność do życia sąsiedz-
ko-ulicznego większa. 

A u kobiet odwrotnie. Jak gdzieś idą, to cud, że nie za-
pomną gdzie i na którą. A jak wracają – to jak po sznurku, 
głuche na zaczepki i propozycję sąsiedzkich ploteczek. Ko-
bity bowiem do domu wracają, tak jak faceci z niego wycho-
dzą. W konkretnym celu. Jak by je ciekawiło niezmiernie, 
co to się zaraz w tym domu wydarzy. I czy będzie okazja 
do zwierzeń. Czy też nadprogramowe ani me, ani be, ani 
kukuryku..

Pietrek

Szpital Bródnowski pierwszym 
ośrodkiem w Europie, który 
przeprowadził nowatorskie 
leczenie nadciśnienia tętniczego

Ten zabieg jest nadzieją 
dla milionów pacjentów. 
Zespół Chirurgii 
Ogólnej i Naczyniowej 
Mazowieckiego Szpitala 
Bródnowskiego 
WUM przeprowadził 
implantację układu 
stymulującego 
zatokę tętnicy 
szyjnej u pacjenta 
z lekoopornym 
nadciśnieniem 
tętniczym. Z danych 
Narodowego Funduszu 
Zdrowia wynika, 
że niemal 10 mln 
dorosłych Polaków ma 
nadciśnienie tętnicze. 
Szacuje się, że problem 
ten dotyka jedną na 
trzy dorosłe osoby na 
świecie.

Lekarze z Mazowieckie-
go Szpitala Bródnowskiego 
przeprowadzili implantację 
układu stymulującego zatokę 
tętnicy szyjnej u pacjenta z le-
koopornym nadciśnieniem tęt-
niczym. W przypadku wzro-
stu ciśnienia krwi dochodzi 
do automatycznej stymulacji 
elektrycznej o bardzo małym 
natężeniu nerwów zatoki szyj-
nej, co prowadzi do kontrolo-
wanego obniżenia ciśnienia. 
Operowany pacjent w stanie 
dobrym został wypisany do 
domu, a badania kontrolne 
wykazały skuteczne działanie 
wszczepionej aparatury.

– Jesteśmy dumni z zespo-
łu, który przeprowadził ten 
zabieg. Ta nowatorska opera-
cja daje nadzieję chorym. Dla-
tego tak ważne jest dofinanso-
wania placówek medycznych 
w sprzęt, który pozwala na 
realizację takich zabiegów – 
podkreśla Anna Brzezińska, 
członkini zarządu wojewódz-
twa mazowieckiego.

Nieleczone nadciśnienie 
może prowadzić do udarów, 

niewydolności i choroby nie-
dokrwiennej serca czy nie-
wydolności nerek. Szczególną 
postacią nadciśnienia tętni-
czego jest nadciśnienie leko-
oporne, czyli takie, w którym 
nie uzyskuje się prawidło-
wych wartości ciśnienia mi-
mo stosowania trzech rodza-
jów leków. – Pamiętajmy, że 
prawidłowe ciśnienie krwi to 
120–129/80–84 mm Hg. Duży 
problem stanowi nadciśnienie 
lekooporne, które jest wyzwa-
niem w kontekście dostępnych 
metod leczenia. Zastosowana 
metoda daje obiecujące wy-
niki – zaznacza docent Piotr 
Myrcha, koordynator Oddzia-
łu Chirurgii Ogólnej i Naczy-
niowej MSB.

Co ważne, przy tego rodza-
ju procedurach kluczowa jest 
współpraca chirurgów i leka-
rzy zajmujących się nadciśnie-
niem tętniczym. Przykładem 

tego jest współpraca Zespołu 
Chirurgii z Kliniką Chorób 
Wewnętrznych, Nadciśnienia 
Tętniczego i Angiologii UCK 
WUM, której kierownikiem 
jest prof. Jacek Lewandowski, 
oraz Kliniką Kardiologii, Nad-
ciśnienia Tętniczego i Chorób 
Wewnętrznych WUM MSB, 
której kierownikiem jest prof. 
Marek Kuch.

– W szpitalu bródnowskim 
staramy się tworzyć przestrzeń 
i możliwości, aby zespoły me-
dyczne mogły w 100 proc. wy-
korzystywać swój potencjał 
i realizować projekty prowa-
dzące do rozwoju medycyny. 
Mamy ambicje, by sięgać po 
innowacje – podkreśla Teresa 
Bogiel, prezes zarządu szpita-
la bródnowskiego.

Innowacyjną operację prze-
prowadził zespół medyków 
MSB pod kierownictwem dr. 
hab. n. med. Piotra Myrchy, 

kierownika Kliniki Chirurgii, 
przy wsparciu zespołu aneste-
zjologicznego – dr Agnieszki 
Kunckiej (koordynatorki Od-
działu Intensywnej Terapii) 
i dr Joanny Krokowskiej-
Forysińskiej.

Implantacja stymulatorów 
zatoki szyjnej jest na etapie 
badań klinicznych i certyfi-
kacji. Szpital Bródnowski po 
zakończeniu badań będzie 
ośrodkiem referencyjnym 
i szkolącym. Procedura kwa-
lifikacji dla pacjentów z leko-
opornym nadciśnieniem tętni-
czym odbywa się w ośrodkach 
kardiologicznych prowadzą-
cych rekrutację do badania. 
Obecnie są to Klinika Chorób 
Wewnętrznych, Nadciśnienia 
Tętniczego i Angiologii UCK 
WUM oraz Klinika Kardio-
logii, Nadciśnienia Tętnicze-
go i Chorób Wewnętrznych 
WUM. mazovia.pl
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W Azji roślinę tę zna każdy i wie, 
że jest na wagę złota ! Jej nazwa – 
maczużnik (łac. cordyceps) – pochodzi 
od łacińskich słów cord - buława i ceps 
– głowa. Azjaci nazywają go „Dung 
Chung Jao“ – „zimą owady, a latem 
źdźbła traw“.

Legendarna roślina od stuleci leczyła wład-
ców i ich dygnitarzy ze wszystkich chorób 
i dolegliwości. Lek z maczużnika był uznawa-
ny prawie za panaceum, a wiedza o tym legen-
darnym grzybie była przekazywana z pokole-
nia na pokolenie. Najrzadszy rodzaj – maczuż-
nik gąsienicowy (Cordyceps Sinensis) – jest 
zbierany w wysokich tybetańskich górach. 
Rośnie w miejscach siły, skąd czerpie dla sie-
bie niewiarygodną ilość cennych składników 
i energii z hojnej ziemi. To właśnie dlatego 
maczużnik gąsienicowy jest bardzo cennym 
i drogim składnikiem. Do dziś wyciąg z tego 
grzyba jest stosowany w medycynie konwen-
cjonalnej i niekonwencjonalnej, kosmetologii, 
a nawet gastronomii. 

Jak powstaje maczużnik?
W poszukiwaniu miejsca na przetrwanie 

zimy spory grzyba „pomieszkują“ w larwach 
motyli i przeczekują tam zimowe „atrakcje” 
wysokich gór Tybetu (niskie temperatury, brak 
tlenu, palące słońce). Tybetański maczużnik 
wybiera larwy jednego rodzaju motyli – he-
pialide, które żyją w górach na wysokości 
3500-4000 metrów – ich gąsienice pełzają pod 
ziemią i odżywiają się korzeniami traw.

Gdy grzyb dostanie się do organizmu owa-
da, zaczyna tam żerować. Przez pierwsze kil-
ka dni gąsienica może się jeszcze poruszać, 
przedostaje się bliżej powierzchni ziemi i gi-
nie z podniesioną głową, z której wyrasta stro-
ma (pęd rośliny). 

Cała ta konstrukcja zimuje pod ziemią na 
głębokości 2-5 cm. W tym czasie ciało larwy 
nie rozkłada się i nie zaraża się innymi mi-
kroorganizmami, gdyż maczużnik jest dla niej 
swego rodzaju antybiotykiem. Jeśli w larwie 
brakuje substancji odżywczych, grzyb pod-
łącza się pod system korzeniowy rosnących 
obok ziół i roślin leczniczych i aktywnie 

wykorzystuje je do odżywiania. Stopniowo 
grzyb rozrasta się w ciele larwy, zastępuje jej 
komórki swoimi i wiosną wypuszcza na po-
wierzchnię pęd przypominający wyglądem 
buławę. 

Dzięki tym czynnikom grzyb wchłania 
w siebie najcenniejsze substancje odżywcze, 
które choć i są specyficzne, to mają niewiary-
godną wartość energetyczną i biologiczną.

Działanie  
i skład legendarnego maczużnika

Cordyceps zawiera trzy główne, aktywne 
składniki:

glukany – polisacharydy, które znajdują się 
w ścianie komórkowej grzybów. Stymulują 
syntezę makrofagów i limfocytów – głównych 
komórek ochronnych (np. przy skaleczeniu 
makrofagi są wysyłane do miejsca zranienia, 
aby odeprzeć atak niebezpiecznych bakterii);

kordycepina – naturalny antybiotyk;
kwas kordycepsowy – silne adaptogeny, 

które zwalczają bakterie chorobotwórcze.
Współczesne badania medyczne potwier-

dzają, że oprócz trzech wyżej wymienio-
nych specjalnych skutecznych składników, 
w składzie maczużnika znajduje się ponad 
20 rodzajów aminokwasów i mikroelemen-
ty. Grzyb uznaje się za źródło naturalnego 
antybiotyku – kordycepiny. Grzybnia ma-
czużnika jest bogata w specyficzne skład-
niki aktywne i substancje odżywcze. Do-
datkowo, maczużnik zawiera polisacharydy 
(immunomodulatory), egzogenne dla orga-
nizmu witaminy D, E i C, aminokwasy, biał-
ka, nienasycone kwasy tłuszczowe, minera-
ły (K, Fe, Ca, Mg, Co) i ponad 80 rodzajów 
enzymów.

To właśnie dzięki tak bogatemu składowi 
maczużnik ma widoczne działanie regulu-
jące na funkcje organizmu człowieka. Jego 

działanie obejmuje ochronę wątroby, odży-
wianie płuc, zwiększenie energii życiowej, 
spowolnienie procesów starzenia i wzmoc-
nienie odporności.

Po co w kosmetykach grzyby?
Wyciąg z maczużnika w kosmetykach po-

maga ochronić komórki przed negatywnym 
oddziaływaniem czynników zewnętrznych, 
którego konsekwencją jest głównie starzenie 
się skóry. Maczużnik pomaga również wy-
pełnić komórki energią i tlenem, co pozwala 

poprawić ich działalność życiową, metabo-
lizm, regenerację itp. W maczużniku znaj-
duje się dużo witamin i minerałów, bardzo 
dobrze stymuluje on komórki macierzyste 
i dzięki temu jest uznawany w Azji za uni-
wersalny składnik anti-age.

Dzięki zawartości w składzie wyciągu 
maczużnika polisacharydów, aminokwasów 
i adenozyny, chroni on przed wolnymi rod-
nikami i poprawia funkcje obronne skóry..

Niebiańska Doskonałość

Przed południem, podczas 
krzątaniny kuchennej, przy-
szedł mi na myśl początek 
wierszyka o herbatce. Zaczą-
łem bezgłośnie recytować: 
„Z rozkoszy tego świata ilości 
niezliczonej została nam po 
latach herbaty szklanka...” Co 
dalej? „Herbaty szklanka sło-
nej”, tylko ten idiotyczny rym 
się nasuwał. Długo głowiłem 
się, męczyła mnie ta zagadka 
i nawet – nie ufając swej pa-
mięci, zawodnej, jak się oka-
zało – zapisałem sobie na kar-
teczce: sięgnąć po książeczkę 
Przybory, odszukać.

Po południu znowu się na-
winęła robota w kuchni. Czym 
zająć umysł podczas obiera-
nia, krajania i żucia pomarań-
czy? Owszem, jest czym. Bez 
sięgania do książki odtworzyć 
dwie pierwsze linijki poetyc-
kiego majstersztyku, natężając 
jeszcze raz pamięć. Natężyłem 
i od razu wypłynęła z głębiny 
prawidłowa wersja: „Z rozko-
szy tego świata ilości niepo-
miernej została nam po latach 
herbaty szklanka wiernej.”

Herbata wierniejsza niż 
dziewczyna, którą „porwał 
zdrady poryw”. Pełny cytat: 
„Porwał dziewczę zdrady 
poryw i zabrała pomidory, te 
ostatnie, com schowane przed 
nią miał.” (Owo „miał” w wo-
kalnym wykonaniu Wiesława 
Michnikowskiego brzmi tak, 
jakby kot miauczał: mia-a-au.)

Porwał poryw, hm. Zawa-
dza mi ten pleonazm. „Pocią-
gnęły zdrady tory” – może by 
tak? „Zhańbił dziewkę zdrady 
poryw” – co pan na to, panie 
Jeremi?

W piosence Starszego Pana 

– tej, która opiewa „słoneczka 
zachodzące za mój zimowy 
stół” – dostrzec można zamia-
nę dwu instynktów. Instynkt 
pierwszy: chęć zaspokojenia 
głodu. Instynkt drugi: chęć 
zaspokojenia żądzy seksual-
nej. Przybora poprzestawiał te 
sprawy, odwrócił ich kolejność. 
„Porwał dziewczę zdrady po-
ryw i zabrała pomidory” – jest 
tu zdrada w sensie nie seksual-
nym, lecz gastronomicznym.

Humoreska Topora, którą 
czyta się z obrzydzeniem: au-
tor wymyślił prostytucję pole-
gającą na oferowaniu nie wła-
snego ciała, ino spitraszonego 
przez prostytutkę „jedzonka”.

A oto polska komedia filmo-
wa, która mogła się na ekra-
nach pojawić tylko w czasach 
kryzysu żywnościowego, nie 
kiedy indziej. W filmie pada 
z ust Wiesława Gołasa zdanie: 
„Chcecie się pobrać? Po co 
wam to? Żyjcie na kocią ła-
pę.” Gdy się jednak o tej parze 
sąsiadów dowiedział, że oni... 
biesiadują; gdy wyszło na jaw, 
że sąsiad i sąsiadka nie kładą 
się do łóżka, lecz zasiadają 
przy kuchennym stole, wów-
czas na twarzy Gołasa, tak 
dotychczas tolerancyjnego, 
pojawia się zgorszenie: „To wy 
razem jecie?!” Cudzołóstwo 
zastąpione – czym? Cudzostol-
stwem? Cudzostołowaniem? 
Zaś jadający samotnie to kto? 
Gastronomiczny onanista.

A co się tyczy herbatki, 
o której była mowa na po-
czątku, trzeba człekowi 84-
letniemu wyznać: „Nic już nie 
zostało z rozkoszy tego świa-
ta, nawet tak wierna mi dotąd 
herbata.” 

Wieczne ścibolenie  w wiecznej promocji (28)

Rozczmuchać się!

Tę pesymistyczną wersję 
skłonny jestem niekiedy za-
stąpić wersją z odcieniem 
optymizmu: „Z rozkoszy tego 
świata nie przetrwało wiele, 
pozostało jedynie indochiń-
skie ziele.”

Co lepsze, teina czy 
kofeina?

Budynek stacyjny; na par-
terze kuchnia; pomieszczenie 
z kaflowym paleniskiem. Ko-
lejarz ma możność zjedzenia 
na gorąco kiełbasy, którą przy-
niósł z domu. Ale teraz noc, do 
kuchni przychodzi się przede 
wszystkim po napitek. Dzięki 
rozgrzanym fajerkom kocio-
łek kawy zbożowej zachowuje 
cały czas pożądaną ciepłotę. 
Komendant SOK-u wchodzi 
do pomieszczenia ze swoim 
nader pojemnym kubkiem 
i słowami:

– No, jak człowiek łyknie 
kawy, to może spać się nie bę-
dzie chciało.

– Ale to nie taka kawa, 
co rozbudza – śmieje się 
kawiarka.

– Rozbudza – oponuje soki-
sta – tylko trzeba dużo wypić.

A.K.

MATERIAŁ PROMOCYJNY

TYbETańsKI gRzYb - dRaPIEŻNIK  
i jego wyjątkowy skład biochemiczny

Książka opublikowana 
przez Wydawnictwo TiO. 
Do nabycia w księgarni 
„U Leszka” - Legionowo, 
Stefana Batorego 10
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NAjWAŻNIEjSZE WYDARZENIA DOTYCZąCE FORTU III W POMIEChÓWKU W 2024 ROKU
Grudzień to czas podsumowań. Podsumowując rok 2024 Fundacja Fort III Pomiechówek podzieliła się z nami zestawieniem najważniejszych 
wydarzeń mijającego roku, jakie miały miejsce na Forcie III w Pomiechówku. Przypominamy, iż Fort jest bardzo ważnym punktem w historii 
Mazowsza, nadal niestety przez wiele osób zapomnianym. W czasie II wojny światowej w Forcie funkcjonował na nim kolejno niemiecki 
obóz przesiedleńczy, obóz dla ludności żydowskiej i najcięższe więzienie gestapo na Mazowszu. Fundacja dba o upamiętnienie tego miejsca 
i dokłada wszelkich starań, aby losy więźniów Fortu zostały utrwalone. Zapraszamy na  stronę internetową www.forttrzecipomiechowek.org. 
Artykuły o wydarzeniach mijającego roku będą publikowane w dwóch częściach. Poniżej zapraszamy do pierwszej części. Część druga – za tydzień.

SPACER PIERWSZY NA ŚWIECIE
Raz w roku �rma 
Matterport  - 
dostawca technologii 
wirtualnych spacerów 
- ogłasza światowy 
konkurs na najlepsze 
i najciekawsze spacery 
wykonane w danym 
roku. Spacery 
zgłaszają twórcy 
i użytkownicy w kilku 
kategoriach. Zespół 
�rmy Matterport 
wybiera po 5 
spacerów w każdej 
kategorii, następnie 
zaś odbywa się 
głosowanie publiczne 
w celu wyłonienia 
zwycięzców.

Firma Skanowanie XYZ, 
twórca spaceru 3D po Forcie 
III, zgłosiła spacer wirtalny po 
Forcie w kategorii Best Digital 
Twin for Education. Spacer nie 
tylko został finalistą świato-
wego konkursu, ale w konkur-
sie tym zwyciężył!

Spacer można zobaczyć na 
www Fundacji Widok spaceru wirtualnego na stronie Fundacji z widoczną informacją o przyznanej nagrodzie

W tym roku został także 
rozstrzygnięty inny 
konkurs dotyczący Fotu 
- konkurs organizowany 
przez Instytut 
Pamięci Narodowej  
na opracowanie 
koncepcji artystycznej 
i merytorycznej pomnika, 
który stanie na terenie 
Fortu. Pomnik ma 
być upamiętnieniem 
wszystkich więźniów 
Fortu oraz tragicznych 
wydarzeń które miały 
na nim miejsce w czasie 
II wojny światowej. 
Zwycięzcą został artysta 
rzeźbiarz – pan Jacek 
Kiciński. Jego wyjątkowe 
dzieło, które stanie się 
istotnym elementem 
Fortu.

Oto jak ideę swojego dzieła 
opisał twórca:

Koncepcja pomnika opiera 
się na przedstawieniu swo-
istego marszu ofiar zagłady 
w Forcie III w Pomiechówku. 

Ustawione w rytmie postaci 
niczym drzewa samoistnie wy-
rosłe na prochach, usytuowa-
ne zostały na kamieniach po-
lnych, którymi wybrukowano 
ścieżki i place jeszcze rękami 
carskich robotników. 

Wertykalne posągi bardzo 
organiczne w swojej formie, 
przenikają się w odbiorze z na-
turalną dziką roślinnością. Nie 
ma tu obcego ciała, wszystko 
pochodzi stąd, wyrasta z tej 
ziemi, przesiąknięte krwią 
bezbronnych ofiar. 

Poszczególne rzeźby niczym 
posągi upamiętniające każdą 
z tragicznych ofiar, stojąc na 
straży pamięci o nich samych. 
Rzeźbione na wskroś ekspre-
syjne, nawiązują w swojej idei 
do ekshumowanych szczątków, 
wydobytych z tymczasowych 
płytkich grobów, które zaczy-
nają żyć nowym życiem w jed-
nym celu – aby przypomnieć 

i pozostać w pamięci przy-
szłych pokoleń. 

Pierwsza postać z lewej 
otwierająca korowód śmierci 
to niewątpliwie jeden z żoł-
nierzy AK lub innej organi-
zacji walczącej z najeźdźcą. 
Dumnie kroczy do przodu, 
lecz po układzie głowy wi-
dać skrajne cierpienie. Ręce 
związane z tyłu symbolizują 
zniewolenie. Postać zakonni-
ka to wspomnienie bestialsko 
zamordowanego ojca Cyryla, 
jak również innych duchow-
nych, których podobny los 
spotkał w Forcie III. Jest tutaj 
również postać Żyda, symbo-
lizującego tych, których krew 
została rozlana tu w ogromnej 
ilości. Na pamiątkę stracone-
go Jana Zaleskiego, żołnierza, 
który z godnością i honorem 
został doprowadzony na szu-
bienicę przez kolegów, pojawia 
się w korowodzie wyrazisty 

w swej wymowie tryptyk. 
Korowód zamykają trzy 

symboliczne postaci poddane 
destruktowi, jako symbol fi-
zycznego i psychicznego cier-
pienia, odarcia z godności, 
często upodlenia i złamania 
człowieka. 

Całość sytuacji wydaje 
się absolutnie beznadziejna. 
Korowód kroczy w kierunku 
cmentarza, nieuchronnego 
miejsca pochówku.

Stan ten przerwany jest jed-
nak poprzez wprowadzenie 
postaci dziecka. Usytuowane 
nieco z boku usiłuje dosięgnąć 
ulatującego motyla, symbolu 
życia ale też ulotności chwi-
li. Scena jest alegorią motyli 
występujących na ścianach 
ciemnych korytarzy w Forcie, 
które przynoszą nadzieję na 
odnowienie wartości życia sa-
mego w sobie. 

Zdjęcie Makiety pomnika

KONKURS NA POMNIK

Przekrój Fortu III z 1896 roku

ZDOBYTE DOKUMENTY
Fundacja stale podejmuje działania dla uzyskania jak 

największej ilości dokumentów dotyczących Fortu. Praw-
dziwą perełką, którą udało się zdobyć jest przekrój Fortu 
III, pokazujący prace modernizacyjne wykonane w Forcie 
w 1896r. Dokument upubliczniony  został dzięki poszuki-
waniom dokumentów archiwalnych, prowadzonym przez 
FB Ziemia Zakroczymska i Grupę Eksploracyjno Poszuki-
wawczą Triglav – GEPST. 

Z kolei dzięki informacjom uzyskanym z Muzeum Kam-
panii Wrześniowej i Twierdzy Modlin, Fundacja nawiąza-
ła kontakt z panią Jadwigą Maksiewicz, której teść – pan 
Marian Maksiewicz pracował na Forcie, w warsztatach sto-
larskich kompanii specjalistów 32 pp. Dzięki temu kontak-
towi na stronę internetową Fortu tra�ło poniższe zaświad-
czenie z 1922 r. 

Zaświadczenie z 1922 roku
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Cmentarz na Forcie w Dniu Zadusznym

ZADUSZKI NA FORCIE
W tym roku, jak corocznie, Fundacja zorganizowała obchody Dnia 

Zadusznego, umożliwiając wszystkim chętnym zapalenie znicza na for-
towym cmentarzu. Szczególne znaczenie miało to dla rodzin, których 
przodkowie stracili życie na terenie Fortu. Chętni mogli wziąć udział 
w zwiedzaniu Fortu z przewodnikiem. 

Tego dnia Fort odwiedziło łącznie około 400 osób. To był niezwykły 
dzień. 

Zaduszki oraz artykuł został do�nansowany przez  
Ministerstwo Kultury i Dziedzictwa Narodowego  

w ramach projektu pt. „Fort III Pomiechówek – miejsce pamięci narodowej”

POEZJA
Każda metoda 
rozpowszechniania wiedzy 
o Forcie jest ważna. W tym 
przez sztukę. W Forcie były 
już wyświetlane �lmy, miała 
miejsce wystawa antotypii, 
prezentowane były obrazy. 
Do tego grona dołącza – 
poezja. Oto jeden z wierszy, 
który napisała pani Marta 
Grzegorzewska. Nosi tytuł 
„Górka”, a jego inspiracją 
był �lm „Fort”.

Górka 

Robi się coraz ciszej
Nie szarpią 
Nie biją 
Nie krzyczą 

Dzieje się jakby inaczej
Wypowiedziano słowa 
Drzwi zostały otwarte
Powietrze owiało twarze

Wreszcie nastał spokój 
Złamane kości 
Nie bolą 
Ziemia tuli do snu
Ściany wołają 
Tu byli

Marta Grzegorzewska

Obchody miały niezwykle podnio-
sły charakter, ale co najważniejsze 
i dla rodzin więźniów najdroższe – 
idea upamiętnienia więźniów Fortu 
połączyła kolejny raz osoby nieza-
leżnie od wieku, pochodzenia, wy-
znania i przynależności politycznej. 

Obecni byli mieszkańcy Pomie-
chówka i uczestnicy, którzy przyje-
chali na Fort aż z Francji. Obecny 
był biskup polowy Wojska Polskie-
go ks. Wiesław Lechowicz, ale tak-
że duchowni obrządku prawosław-
nego, protestanckiego oraz rabin. 

Obecni byli politycy ze wszystkich 
stron sceny politycznej, przedstawi-
cieli obecnej i poprzedniej władzy. 
Był także żołnierz Armii Krajowej 
płk. Zbigniew Zieliński. Wszyscy 
zgodnie potwierdzali potrzebę pa-
mięci o ofiarach Fortu III.

OBCHODY 80. ROCZNICY 
LIKWIDACJI WIĘZIENIA GESTAPO 
W FORCIE III POMIECHÓWEK 
30 lipca odbyły się w Forcie wyjątkowe uroczystości - upamiętniające 80. 
rocznicę likwidacji więzienia gestapo oraz największej masowej egzekucji. 

Żołnierz AK płk. Zbigniew Zieliński na uroczystościach 80. rocznicy 

Msza z udziałem biskupa polowego Wojska Polskiego ks. Wiesław Lechowicz, obchody 80.rocznicy 
likwidacji więzienia gestapo w Forcie III - zdjęcia wykonał Łukasz Szablak
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  W  P A Ł A C U  W  J A B Ł O N N I EW  P A Ł A C U  W  J A B Ł O N N I E   

 

OGŁOSZENIA  
DROBNE
do bieżącego numeru  

przyjmujemy  

do poniedziałku  
do godziny 12:00.

nadaj DROBNE na stronie

www.nadajdrobne.pl

O B W I E S Z C Z E N I E
                  Starosty Legionowskiego
                         z 2 grudnia 2024r.

                         o wszczciu postpowania administracyjnego 
w sprawie wydania decyzji o zezwoleniu na realizacj inwestycji drogowej

Na  podstawie  art.  49  ustawy  z  dnia  14  czerwca  1960  r.  -  Kodeks  postpowania
administracyjnego (t. j. Dz. U. z 2024 r., poz. 572) oraz art. 11d ust. 5 ustawy z dnia  10 kwietnia

2003 r. o szczególnych zasadach przygotowania i realizacji inwestycji w zakresie dróg publicznych
(t. j. Dz. U. z 2024 r., poz. 311),

zawiadamiam,

e na wniosek Wójta Gminy Wieliszew, z siedzib w Wieliszewie, przy ul. K. K. Baczyskiego 1,
z dnia 23 wrzenia 2024 r., uzupełniony w dniu 19 padziernika 2024 r. oraz w dniu 25 listopada
2024 r., zostało wszczte postpowanie administracyjne w sprawie wydania decyzji o zezwoleniu

na  realizacj  inwestycji  drogowej  polegajcej  na:  „budowie  drogi  gminnej  ul.  Podgórnej
w Wieliszewie wraz z infrastruktur”, na terenie działek o nr ewid.: - przed nawiasem podano numer

działki ulegajcej podziałowi, w nawiasie nr działek po podziale, wytłuszczone działki przeznaczone
na  realizacj  inwestycji  drogowej:  832  (832/1,  832/2),  979/4  (979/9,  979/10),  979/5  (979/11,

979/12), 980/1 (980/2,  980/3), 981 (981/1, 981/2), 982 (982/1,  982/2), 983 (983/1,  983/2), 1247/4
(1247/5,  1247/6),  1246/5  (1246/8,  1246/9),  1246/4  (1246/6,  1246/7),  1245/4  (1245/5,  1245/6),
1244/1 (1244/3, 1244/4), 1243/2 (1243/3,  1243/4), 1242 (1242/1,  1242/2), 1241 (1241/1,  1241/2),

1240 (1240/1, 1240/2), 1236 (1236/1, 1236/2), 1231 (1231/1, 1231/2), 1230 (1230/1, 1230/2), 1229
(1229/1,  1229/2), 1223/1 (1223/2,  1223/3), 910/19 (910/21,  910/22), 908/2 (908/3,  908/4), 907/2

(907/3, 907/4), 906/2 (906/3, 906/4), 905/6 (905/7, 905/8), 820 (820/1, 820/2), 819 (819/1, 819/2),
821/1 (821/2,  821/3), 979/8 (979/13,  979/14), 979/7, 984/4, 985/5, 985/4, 985/21, 985/7, 986/11,
986/4, 986/25, 1366/1, 1366/4, 1030/1, 1030/4, 1370, 992/4, 995/5, 996/1, 997/1, 999/10, 1000/26,

1000/17, 1000/4, 1001, 1248/1 (1248/3, 1248/4, 1248/2), 1243/1, 1247/3, 1239/7, 1239/6, 1238/5,
1238/6, 1237/14, 1235/6, 1235/7, 1234/8, 1234/24, 1234/21, 1234/7, 1233/10, 1232/10, 1228/18,

1227/7,  1226/7,  1225/3,  1222/3,  910/20,  909/10,  904/5,  903/10,  903/2  (903/11,  903/12),  834/2
(834/3, 834/4) obrb 16, w miejscowoci Wieliszew, gmina Wieliszew.

W zwizku z powyszym, informuje si strony, i w terminie 7 dni od dokonania zawiadomienia,
mog zapozna si z aktami sprawy, uzyska wyjanienia w sprawie, zgłasza uwagi i zastrzeenia
oraz składa wnioski w Wydziale Architektury Starostwa Powiatowego w Legionowie (Legionowo,

ul. Sikorskiego 11, pitro V, w godzinach pracy Urzdu: poniedziałek w godz. 800–1800 oraz wtorek –
pitek w godz.  800–1600). Po tym terminie sprawa zostanie rozpatrzona w oparciu o posiadane

dowody i materiały.
Jednoczenie zawiadamiam, e zgodnie z art. 49 ustawy z dnia 14 czerwca 1960 r. - Kodeks

postpowania administracyjnego zawiadomienie uwaa si za dokonane po upływie 14 dni od dnia

publicznego ogłoszenia.
Wgld w akta jest nieobowizkowy.

           z up. STAROSTY

         Łukasz Kucharzewski

Naczelnik Wydziału Architektury

INFORMACJA

Na podstawie art. 35 ust. 1 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r. o gospodarce nieruchomociami
(Dz. U. z 2024 r., poz. 1145 ze zm.) Starosta Legionowski reprezentujcy Skarb Pastwa informuje,
i  w  siedzibie  Starostwa  Powiatowego  w  Legionowie  (ul.  Sikorskiego  11,  05-119  Legionowo)
wywieszony zostaje na okres 21 dni tj.  od dnia 2 grudnia 2024 r. do 23 grudnia 2024 r.  wykaz
nieruchomoci Skarbu Pastwa przeznaczonej do oddania w najem w trybie bezprzetargowym.

pRaCa
dam pracę

Do ochrony obiektów na terenie 
Nowego Dworu Maz. okolic i w 
Warszawie, zatrudnię kwali�kowa-
nych pracowników ochrony, oraz 
niekwali�kowanych posiadających 
orzeczenia  o niepełnosprawności 602 
759 847 
 NDM 53546

Przyjmę ekspedientkę do sklepu 
spożywczego w pełnym wymiarze 
godzin.  tel. 601 10 20 30 
 LEG 53535

ZATRUDNIMY PIEKARZY, pomoc 
piekarza. Piekarnia Legionowo, ul. 
Zegrzyńska 36. te. 22 784 09 30, 22 
772 82 56. 
 LEG 53536

auTo-MoTo
sprzedam

Suzuki Grand Vitara 2007 r. 1,9 D 
I właściciel, kupiony w salonie w 
Polsce, bezwypadkowy 602 620 169 
 PUL 53541

SpoRT i uRoda

TuRYSTYka

uSłuGi
remont i budowa

docieplenia i drobne remonty. 
Solidnie. Tadeusz - 508-074-201 
508-074-201 
 NDM 53533

Elektryk złota rączka  515010373 
 LEG 53537

Hydraulik: naprawy-awarie-Re-
monty.  
Legionowo i okolice. Tel. 692-
827-915 
 LEG 53514

Malowanie, docieplenia budynków, 
wymiana dachów 507 567 910 
 PUL 53534

Malowanie, tapetowanie osobiście, 
solidnie 694-065-757 
 LEG 53547

złoTa RĄCzka - usługi budow-
lane,   hydrauliczne, elektryka, 
mniejsze  i większe remonty. 
Szybko, tanio  
i  solidnie. Referencje. 735953829 
 LEG  53387

ogrodnicze

Wycinka drzew metodą alpinistyczną, 
sekcyjna wycinka drzew, przycinanie, 
prześwietlanie koron drzew, usuwa-
nie martwych drzew, gałęzi, konarów, 
usługi rębakiem, zrębkowanie gałęzi 
oraz wywóz urobku. Z PODNOŚNIKA, 
MIEJSCA TRUDNO DOSTĘPNE, PROFE-
SJONALNIE.  698-991-470 
 LEG  53176

inne

Wynajem i usługi podnośnikiem  
koszowym. Tel. 602 86 57 86, 
 www.robert.media.pl 
 LEG  53551

BizneS

nieRuCHoMoŚCi
sprzedam mieszkanie

Pułtusk kawalerka 29,5m2 przy ul. 13 
Pułku Piechoty, III piętro, do remontu 
609 686 046 
 PUL 53540

sprzedam dom

noWa Cena. Sprzedam dom w 
centrum pułtuska, 110 m2 tzw. 
klocek z 1970r, działka 605 m2, 
budynek gospodarczy 30 m2. 
Gotowy do zamieszkania. Cena 
590 tys zł. 501 501 324 
 http://pultuszczak.pl/sprzedam-
dom-sprzedam-dom-w-centrum-
pultuska/ 
 PUL  53549

Wójcik Development Adam Wójcikow-
ski 05-119 Łajski, ul. Fabryczna 20 
+48 533 063 000, +48 502 469 160 
 biuro@wojcikdevelopment.pl   
 LEG 53425
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            INFORMACJA 

Na podstawie art. 35 ust. 1 ustawy z dnia 21 sierpnia
1997 r. o gospodarce nieruchomociami (Dz. U. z 2024r.,
poz.  1145 tj.)  Zarzd Powiatu w Legionowie informuje,
e  w  siedzibie  Starostwa  Powiatowego  w  Legionowie
(ul.  Sikorskiego  11,  05-119  Legionowo)  oraz  siedzibie
Powiatowego  Zespołu  Szkół  Ponadpodstawowych
im. Włodzimierza Wolskiego w Serocku (ul. Wolskiego 8,
05-140  Serock)  wywieszony  zostaje  na  okres  21  dni,
tj.  od  3  grudnia  2024r.  do  24  grudnia  2024r.,  wykaz
nieruchomoci  przeznaczonych  do  oddania  w  najem
w trybie bezprzetargowym. 

STAROSTA PUŁTUSKI
podaje do publicznej wiadomoci:

Na tablicy informacyjnej Starostwa Powiatowego w Pułtusku przy
ul.  Marii  Skłodowskiej  Curie 11  oraz  na  stronach  internetowych
urzdu  (www.powiatpultuski.pl i  BIP)  zostan  umieszczone  na
okres 21 dni tj. od dnia 4 grudnia 2024 r. do dnia 24 grudnia 2024 r.
wykazy  nieruchomoci  stanowicych  własno  Skarbu  Pastwa
przeznaczonych do sprzeday w trybie bezprzetargowym na rzecz
uytkowników  wieczystych.  Wykazy  dotycz  nieruchomoci
gruntowych połoonych w obrbie 10 miasta Pułtusk, oznaczonych
w ewidencji gruntów i budynków numerami działek ewidencyjnych:
242/7 o powierzchni 0,0016 ha, 242/4 o powierzchni 0,0019 ha oraz
nieruchomoci  gruntowych  połoonych  w obrbie  24,  miasta
Pułtusk, oznaczonych w ewidencji gruntów i  budynków numerami
działek  ewidencyjnych:  88/2  o  powierzchni  0,1282  ha,  88/27
o  powierzchni  0,1655  ha,  88/28  o powierzchni  0,3570  ha,  88/29
o powierzchni 0,1526 ha, 88/30 o powierzchni 0,2152 ha.

sprzedam działkę

Sprzedam działkę budowlaną w 
Chotomowie 4651 m 2, dojazd od ul. 
Gdańskiej. Działka objęta jest planem 
zagospodarowania przestrzen-
nego. Teren ten jest oznakowany  
MN - dopuszczona jest zabudowa 
mieszkaniowa jednorodzinna, domy 
wolnostojące i bliźniacze, dopuszczo-
na jest również działalność usługowa, 
nie uciążliwa dla środowiska. Na 
działce są młode drzewka (samosiej-
ki) i kilka starszych dębów i sosen. 
Można zbierać prawdziwki. Działka 
od strony wschodniej sąsiaduje z 
łąką. Położenie, drzewa i rozmiar 
terenu dają tu przyjemne poczucie 
bycia na uboczu, w przyrodzie;  a 
jednocześnie stacja, usługi, czy inne 
domy mieszkalne są bardzo blisko. Do 
stacji kolejowej 10 min. piechotą lub 
3 min. samochodem. Do Warszawy 
35min. samochodem. Do Jeziora 
Zegrzyńskiego 20min samochodem. 
Cena 280 zł za m2 
 Tel 502055002 
 LEG  53550

do wynajęcia

Wynajmę pokój w Legionowie.  
502 029 326 
 LEG 53538

RoLniCTWo
sprzedam

Indyki własnego chodu lub tuszki 693 
13 35 48 
 PUL 53553

uRoCzYSToŚCi
organizacja imprez

Parodysta, wodzirej, konferansjer, 
animator kultury, pół�nalista pro-
gramu „Mam talent” - tanio, solidnie 
- Legionowo i okolice 791833101 
 LEG  53384

ReSTauRaCJa LeGionoWSka; 
chrzciny, komunie, stypy,  
urodziny, uroczyste obiady,  
romantyczne kolacje, catering. 
Tel. 505-360-809,  www.legio-
nowska.pl 
 LEG  53178

MaTRYMoniaLne

koMunikaTY

RÓŻne
kupię szklarnie do rozbiórki 
mnożarki, gotówka 515924866 
 LEG 53413

Sprzedam drewno rozbiórkowe, be-
toniarkę, taczkę, butle gazowe - tanio 
602-456-283 
 LEG 53532

Sprzedam duże drewniane rzeźby, 
kapliczki  601913597 
 LEG  53386

Sprzedam: parapety i stopnie 
schodowe: dębowe 100 x 30 x 3.8 
cm - cena 130 +vat (klasa rustic); 
jesionowe 120 x 30 x 3.8 cm 130 zl 
+vat.  Telefon 607607700 
 PUL 53466
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12 WOKÓŁ LUDZI I ZDARZEŃ

Wanda Koniecka – Pieńkos, 
pięknie o nim napisała w bro-
szurce CARPE DIEM, wyda-
nej z okazji 580-lecia LO im. 
PIOTRA SKARGI: „Nie lubię 
mówić o patriotyzmie. To spra-
wa niemal intymna. Z lekcji 
polskiego profesor Bogumi-
ły Luśtyk dobrze zapadły mi 
w pamięć mądre słowa Jana 
Kasprowicza (z serca polecam 
powrót do lektury wiersza 
„Rzadko na moich wargach...”). 
Przez prawie 40 lat w uczniow-
skich wypracowaniach i wypo-
wiedziach tępiłam nieznośny, 
fałszywie brzmiący patos. A tu 
proszę, jak na ironię, konkurs 
pieśni patriotycznej stał się 
moim „znakiem firmowym”. 
Dlaczego? Może dlatego, że 
w głębi mego serca drga jakaś 
narodowo nastrojona struna?”. 

Drganie owej narodowej 
struny wykrystalizowało po-
mysł konkursu. A ten zrodził 

się podczas spotkania nowo 
powstałego oddziału Związ-
ku Piłsudczyków RP, w dniu 
imienin Marszała Józefa 
Piłsudskiego. W. Koniecka 
– Pieńkos: „Od razu wiedzia-
łam, że moje marzenie i plan 
to zorganizowanie konkursu 
pieśni patriotycznej dla mło-
dzieży ponadgimnazjalnej po-
wiatu pułtuskiego”. 

No i zaczęło się. Pierwsza 
edycja. „Ten pierwszy kon-
kurs głęboko przeżyłam i za-
pamiętałam” – wspominała 
pomysłodawczyni. To wów-
czas ów śpiewający wieczór 
odbywał się w przyzamkowy 
MANEŻU. Otwierał go kon-
cert Młodzieżowej Orkiestry 
Straży Pożarnej; to wówczas 
też pułtuszczanie usłyszeli – 
po raz pierwszy – utwór 13pp 
odnaleziony przez Edwar-
da Malinowskiego – SUITĘ 
KRESOWĄ. I to wówczas jury 

nagrodziło Sylwię Sadowską, 
Beatę Żyluk i Zbigniewa 
Kubajewskiego. 

Potem była edycja po edy-
cji. Wielkie śpiewne, kultu-
ralne wydarzenie w mieście, 
niepowtarzalna atmosfera, 
lekcja historii i patriotyzmu. 
I sława. I to drżenie serca 
z wielkich emocji. Także sto-
sowna a piękna konferansjerka 
Wandy. Na owe słowa zwra-
cała uwagę lokalna prasa. Po 
czwartej edycji PIEŚNI red. 
Lech Chybowski napisał: „ To 
nie są proste zapowiedzi pio-
senek, to prawdziwe miniwy-
kłady o naszym patriotyzmie, 
i o naszej historii, pełne cyta-
tów z literatury, historycznych 
ciekawostek oraz faktów.”, 
a „Redaktor Grażyna Maria 
Dzierżanowska w wywiadzie 
dla „Tygodnika Pułtuskie-
go” pytała: „A jak z pracą 
twórczą? Słowo wiążące już 

nakreślone? Zawsze było 
wzruszające i piękne...”. 

I zawsze poziom spotkania 
był na medal. Też jury, w któ-
rym zasiadali panowie i panie: 
muzyk Ryszard Poznakowski, 
muzyk Fryderyk Pawelec, na-
uczyciel muzyki Artur Miler, 
absolwentka AM im. F. Chopi-
na w Warszawie Izabela Jasz-
czułt - Kraszewska, śpiewak 
operowy Józef Frakstein oraz 
Anna Ropelewska – Gerek, 
Aldona Łaszczych, Michał 
Kisiel. 

Dziś pomysłodawczyni 
konkursu i jego organizatorka 
przebywa na emeryturze, ale 
wciąż jest z projektem PIEŚŃ 
UJDZIE CAŁO... Podczas 
XIV edycji zasiadała w jury. 
XIV koncert-konkurs – wiel-
ka gala. Znowu pieśni z serca 
płynące.

- Pieśń i piosenka patrio-
tyczna podtrzymywały du-
cha narodu, kiedy na 123 lata 
utraciliśmy niepodległość – to 
słowa dyr. Anny Majewskiej, 
które popłynęły ze sceny do 
licznie przybyłej widowni. 
Powiedziała, że zawsze było 
tak, że pieśni kreśliły ścieżki 
narodu i historii i podążały za 

wydarzeniami. Pieśni patrio-
tyczne... Troszkę przykurzone 
upływem czasu, ale wciąż po-
pularne, prawdziwe diamenty. 
A tychże diamentów wysłu-
chało jury: Wanda Koniecka 
– Pieńkos, Aldona Łaszczych-
SYBIRACZKA, dyr. DP Mi-
chał Kisiel, śpiewaczka Ewa 
Frakstein , Szymon Fabisiak, 
lider zespołu Carol Markow-
sky; 27 utworów. Na scenie po-
kazała się ponad setka uczest-
ników. Konkurs przebiegał 
w trzech kategoriach: pieśń 
patriotyczna dla szkół podsta-
wowych, dla szkół średnich 
i pieśń KRESOWA dla szkół 
podstawowych i średnich. 

Nagrody ufundowało gro-
no dobroczyńców, państwo: 
Jan Zalewski, starosta, Beata 
Jóźwiak, burmistrz, Andrzej 
Grabowski, biznesmen, Al-
dona Łaszczych, SYBIRACZ-
KA, Witold Chrzanowski, szef 
PUP i Agata Łojek, Stowarzy-
szenie Pamięć i Tożsamość 
im. W. Witosa oraz anonimo-
wi darczyńcy. 

Co ciekawe... Dowódca 
Grupy Rekonstrukcji Histo-
rycznej 13pp, Leszek Topól-
ski, przedstawił mundury 

rekonstruktorów, a to mundur 
WIELKOPOLSKI, ARMII 
HALLERA, LEGIONOWY, 
OCHOTNICZEJ LEGII KO-
BIET oraz PIERWSZY POL-
SKI MUNDUR. 

A najlepsi z najlepszych? 
Proszę bardzo: Maciej Pie-
trzykowski z PSP3, który za-
śpiewał SAMOSIERRĘ (op. 
Marta Dobrzyńska), Maja 
Olkowska z LO Skargi – „O, 
mój rozmarynie” (op. Anna 
Krawczyńska), Natalia łącz-
kowska ZSZ im. Jana Rusz-
kowskiego – „Już mi raz 
zabrali Wilno” (op. Danuta 
Filipiak). 

Za rok zapewne wejdziemy 
w XV edycję konkursy PIEŚŃ 
UJDZIE CAŁO..., tymczasem 
gratulujemy wykonawcom 
i dziękujemy jurorom i dyr. 
Annie Majewskiej za przygo-
towanie koncertu pieśni pa-
triotycznej. Za dzieło, które 
zapisze się i w pamięci puł-
tuszczan, i w ich sercach. 

Autorka tekstu serdecznie 
dziękuje p. Janowi Kisielo-
wi – PULTUSK NEWS - za 
udostępnienie zdjęć swojego 
autorstwa.

GRAża

PUŁTUSK WIDZĘ

RZADKO NA MOICH WARGACH
O patriotyzmie się nie mówi, patriotyzm się czuje, ma się go w sercu i w głowie. Ale... 
Ale patriotyzm można wyśpiewać, wyśpiewać słowami, które rwą serce. Doznali tego 
uczucia obserwujący konkurs pieśni patriotycznej PIEŚŃ UJDZIE CAŁO...

Przyglądam się biżuterii 
mojego miasta, zachwycam 
się, wyszukuję ją, krótko 
opisuję, nie wchodząc zbyt-
nio w historię sztuki.  

***
Tymczasem? Tymczasem 

COŚ zgoła nietypowego w su-
biektywnym cyklu BIŻUTE-
RIA MOJEGO MIASTA.

Dziś ulica Żwirki i Wigury, 
która nie jest ani piękna, ani 
brzydka, chociaż zaniedbana 
(jezdnia i schody prowadzące 
do 3 Maja oraz Traugutta). Nie 
piękna, nie brzydka, lecz inna 
od pułtuskich ulic. Jest krótka, 
ale to od niej prowadzi w dół 

do tzw. TRZECIAKA jesz-
cze krótsza uliczka, GLINKI. 
To przy Glinki i przy Żwirki 
i Wigury stoją niezamieszkałe 
drewniane domy. 

Jaki one tworzą klimat! 
Domy te dają wyobrażenie, 

jak dawno temu wyglądała 
uliczka Żwirki i Wigury. Na-
dają też ulicy osobliwego cha-
rakteru, jakby miniskansenu 
wśród współczesnych, zadba-
nych domów. 

Mnie kojarzy się z osobliwą 
atmosferą ulicy Baltazara – 
poprzez jej nietypowe położe-
nie, ale jeszcze bardziej z cud-
miejscowością, Lanckoroną, 

w której wiele drewnianych 
domów z przeszłości, ale za-
mieszkałych i zagospodaro-
wanych muzealnie. Jasne, że 
nie ma co porównywać obu 
przestrzeni, ale warto zwrócić 
uwagę na nietypowy charakter 
uliczki, z której prowadzą aż 
trzy ciągi schodów, dwa do ul. 
3 Maja i do Traugutta. 

To ulica jakby wyjęta ze 
współczesności, ozdobiona 
dużym gołębnikiem pełnym 
ptactwa. Z rozmów z pułtusz-
czanami wiem, że wzbudza 
w nich, jak we mnie, sporo 
wrażeń i emocji. Doceniają jej 
klimat: uliczki na górze mia-
sta, z trzema ciągami schodów, 
jak już wspomniałam, z gołęb-
nikiem, a przede wszystkim 
z kilkoma drewnianymi doma-
mi. To uliczka cicha, cichutka, 
jakby nie miejska. 

Jeszcze coś. Jeden z drew-
nianych domków w dawanym 
stylu, odmalowany na biało, 
daje wyobrażenie, jak piękna 
byłaby to uliczna przestrzeń, 
gdyby OŻYŁY pozostałe 
DREWNIAKI, które mogły-
by posłużyć i za muzeum, i za 
sklepiki z pamiątkami z Puł-
tuska, i za księgarenkę z puł-
tuskimi publikacjami.... Jasne, 
że to wizja nie do spełnienia, 
ale pomarzyć można...

Grażyna Maria  
Dzierżanowska,  
tekst i foto; cdn.

BIŻUTERIA MOJEGO MIASTA albo NASZE KLEJNOTY, cz. 7
Są miasta piękne jak bombonierki, są miasta brzydkie, są zaniedbane. 
Ale w każdym można dostrzec coś, co zachwyca, zastanawia, 
zatrzymuje nas w wędrówce. To COŚ to miejska biżuteria, COŚ związane 
z przeszłością – dawną i tą bliższą naszym czasom. I niestety, jak w 
naszym mieście, nadgryzione zębem czasu. To COŚ to elementy całości, 
detale, a bywa, że i całe przestrzenie, np. obiekty czy uliczki
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14 TO CiEKawE

1 grudnia, 
w MANEŻU, 
odbyła się XXXII 
wystawa gołębi 
pocztowych PZHGP 
okręgu Ciechanów 
zorganizowana 
przez Oddział 
Pułtusk. O tym, że 
kochamy gołębie, 
świadczyły tłumy 
pasjonatów tych 
ptaków i zwykłych 
oglądaczy

Wystawie towarzyszyła li-
cytacja gołębi, z której uzy-
skano 19 400 zł. Sumę prze-
kazano dyrektor SOSW im. 
Anny Karłowicz w Pułtusku, 
za co hodowcom dziękowa-
ła burmistrz Beata Jóźwiak. 
Ptaki licytowano z różnych 
powodów. Adam Rosiak z Na-
sielska, właściciel 150 gołębi, 
wylicytował gołębia za 5 200 
zł. Podkreślał, że ptak jest 
warty swojej ceny; będzie go-
łębiem rozpłodowym. 600 zł 
na aukcji, za zgodą taty Mar-
cina, wyłożył nieletni Natan 
Zieliński z Drobina. Mariusz 
Ogrodowczyk, mieszkaniec 
powiatu pułtuskiego, wysoko 
wylicytował gołębia również 
w celu rozpłodowym; powie-
dział TYGODNIKOWI, „że 
fajnie lata i mało jest gołębi 
o takich predyspozycjach”. 
Padały różne sumy, zagłusza-
ne przez ogólny harmider. 

Oprócz licytacji gołębi 
były licytowane pamiątki 

piłkarskie Kuby Błaszczy-
kowskiego. Cena wywoławcza 
jego koszulki wynosiła 200 zł, 
została wylicytowana za 2 600 
zł i znalazła się w rękach Ka-
mila Szcześniaka. Pan Kamil 
brał udział w aukcji, kierując 
się sentymentem do wybitne-
go piłkarza.

– Chciałem mieć koszul-
kę i tyle! Za takie rzeczy się 
płaci. Zapłaciłem za senty-
ment, nie za koszulkę i będę 
chudnął, aż ją założę – mówi 
zwycięzca licytacji. - Jak pan 
widzi, trwa licytacja, następ-
nie będzie wręczenie nagród 
i wyróżnień. Takie wystawy 
odbywamy corocznie, corocz-
nie też są licytacje. Dzisiejsza 
jest XXXII. W ubiegłym roku 
przyniosła około 30 tys. zł. Py-
ta pan o unikaty, o wyjątkowe 
gołębie – każdy jest wyjątkowy 
– śmieje się Andrzej Wydra, 
który ma w swoim gołębniku 
200 egzemplarzy. W licytacji 

bierze się pod uwagę osiągnię-
cia gołębia, wyniki, chociaż 
i wygląd, ale podkreślę, sam 
wygląd nie wystarczy. 

Licytacja trwa w dobre, ja 
rozmawiam z oferującym su-
plementy dla skrzydlatych bo-
haterów spotkania w Maneżu. 
– One są bardzo ważne dla go-
łębi, wspomagają ich wątroby, 
nerki, pierzenie, działają prze-
ciwgrzybowo, zakwaszają wo-
dę. Hodowca musi dbać o swoje 
stado, by ono osiągało wyniki. 
Trzeba używać suplementów, 
żeby nie używać antybiotyków 
– mówi sprzedawca Radosław 
Mosakowski, handlujący na 
targowisku przy Wyszkowskiej 
33 w każdą niedzielę. 

- Dzisiejsza wystawa? To 
wystawa najlepszych gołębi, 
które pojadą na reprezentację 
Polski do Katowic 7 stycznia. 
A licytacja? Ta przeprowadzo-
na była dla SOSW im. Anny 
Karłowicz w Pułtusku, doty-
czyła też koszulki i piłki Kuby 
Błaszczykowskiego. Za chwilę 
przekażemy pani dyrektor wy-
licytowaną kwotę, 19 400 zł. 
Piękna charytatywna akcja od 

hodowców. Pomysłodawca ak-
cji? Ja – śmieje się Krzysztof 
Roman, prezes oddziału Puł-
tusk, również prowadzący au-
kcję. – To moja któraś z kolei 
wystawa i aukcja, nie liczę już 
tych licytacji, zapraszają mnie 
po prostu okręgi i oddziały. 
A OKRĘG Ciechanów podzie-
lony jest na sześć oddziałów 
i każdy oddział co roku robi 
wystawę w innym miejscu, 
dziś w Pułtusku, za rok w Mła-
wie, za dwa w Płońsku, za 
trzy w Ostrołęce. Tak, mamy 
puchary, mamy dyplomy, na-
wet dla zdobywcy dziesiątego 
miejsca. Na tysiąc hodowców 
dziesiąte miejsce jest bardzo 
satysfakcjonujące. W Polsce 
jest 43 tysiące hodowców, a tu 
jest reprezentacja Polski – jest 
gołąbek, który będzie drugi 
w Polsce. Jest tylko jeden lepszy 
od niego. Hodowca? Bogdan 
Jędrzejczyk. – Jak wygra mój 
gołąbek, to jakieś imię mu da-
my, ale jeszcze nie ma, tymcza-
sem to pierwszy gołąb okręgu 

w gołębiach rocznych kategorii 
G – mówi pan Bogdan. 

Piotr Ławicki, Oddział 
MŁAWA: - Mam około 300 
gołębi, do lotu to sto jest, go-
łąbki to moja życiowa pasja. 
Jeśli chodzi o miejsca, to mam 
piąte na czterdzieści parę ty-
sięcy hodowców w intermi-
strzostwie i czwarty jestem 
w kategorii B w Polsce. 

Hodowca z Pułtuska, Tade-
usz Kiljańczyk, jest zadowolo-
ny z wystawy i z aukcji. Chwali 
sprawne prowadzenie imprezy 
i zaciekawia mnie informacją 
o pielęgniarzu dla gołębi, któ-
rego zadaniem jest wywożenie 

ptactwa na loty, a od tego zale-
żą wyniki, no i karmi je... Mają 
takiego pielęgniarza niektórzy 
z hodowców. 

Burmistrz Beata Jóźwiak 
zadowolona z wystawy i au-
kcji. – Jestem pod wrażeniem 
spotkania. W Maneżu po raz 
pierwszy jest coś innego, ho-
dowcy z całego kraju, gołębie 
i gołąb drugi w Polsce. Wi-
dzę, że pasjonatów jest wielu, 
a mnie zaprosił pan Andrzej 
Wydra, hodowca i radny miej-
ski. A dzieje się tu...

Kazimierz  
Dzierżanowski,  
relacja i zdjęcia

Kochamy gołębie

eprasa.pl 6162fc317f
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Redakcja Tygodnika Puł-
tuskiego, śledząc i relacjo-
nując działania pułtuskich 
urzędów, na bieżąco korzysta 
z informacji publikowanych 
na internetowych stronach 
Biuletynów Informacji Pu-
blicznej. Obraz tego, co tam 
znajdujemy często jest daleki 
od oczekiwań i potrzeb. Pro-
blem w tym, że tu nie chodzi 
o wygodę poszukujących 
informacji, zarówno miesz-
kańców jak i przedstawicieli 
lokalnych mediów. Chodzi 
o to, że publikowanie aktu-
alnych danych i informacji 
w BIP stanowi ustawowy 
obowiązek osób kierujących 

pułtuskimi jednostkami sa-
morządowymi. Obowiązu-
jące prawo nie pozostawia 
w tej kwestii żadnych wąt-
pliwości – wszystko powin-
no być publikowane tak, jak 
to przewiduje ustawa. Bo 
warto wiedzieć, że od 2001 r 
mamy ustawę o dostępie do 
informacji publicznej nowe-
lizowaną ostatnio w 2022 r., 
która przewiduje w art. 3:

1. Prawo do informacji pu-
blicznej obejmuje uprawnie-
nia do:

- uzyskania informacji pu-
blicznej, w tym uzyskania in-
formacji przetworzonej w ta-
kim zakresie, w jakim jest to 

szczególnie istotne dla intere-
su publicznego;

- wglądu do dokumentów 
urzędowych;

- dostępu do posiedzeń kole-
gialnych organów władzy pu-
blicznej pochodzących z po-
wszechnych wyborów.

2. Prawo do informacji 
publicznej obejmuje upraw-
nienie do niezwłocznego uzy-
skania informacji publicznej 
zawierającej aktualną wiedzę 
o sprawach publicznych.

Interpretacja przepisów tej 
ustawy pokazuje jasno, że 
wymagane prawem publikacje 
w BIP powinny być zamiesz-
czane niezwłocznie. 

Przygotowując artykuł 
o ostatniej sesji Rady Miej-
skiej, przeglądaliśmy Biuletyn 
Informacji Publicznej naszego 
ratusza, w poszukiwaniu aktu-
alnych informacji z sesji i po-
siedzeń stałych komisji Rady. 
W zakładce zawierającej in-
formacje dotyczące sesji Rady 
w obecnej kadencji, w części 
przeznaczonej na zawiado-
mienia i projekty uchwał, 
wszystko publikowane jest 

Informacje powinny 
być aktualne!
Apel do nowej pani burmistrz

Jak informuje Urząd Gmi-
ny w Zatorach, w drugiej 
połowie listopada zakończo-
no modernizację budynku 
świetlicy wiejskiej w miej-
scowości Dębiny, co zosta-
ło oficjalnie potwierdzone 
podczas odbioru końcowego 
inwestycji.Realizacja projek-
tu obejmowała szereg prac 
mających na celu poprawę er-
gonomii i estetyki budynku. 

W ramach zadania wykona-
no izolację stropu, wentyla-
cję w sali głównej, montaż 
klimatyzatorów, roboty ele-
wacyjne, ocieplenie ścian 

budynku, opaskę z kostki be-
tonowej wokół budynku oraz 
roboty elektryczne. Dodatko-
wo na zewnątrz budynku za-
montowano oświetlenie typu 

LED, co poprawiło zarówno 
wygląd, jak i funkcjonalność 
budynku. 

Całkowita wartość zada-
nia to 286.590,00 zł, z czego 
200.000,00 zł pochodzi ze 
środków budżetu Wojewódz-
twa Mazowieckiego w ramach 
„Mazowsze dla lokalnych cen-
trów integracyjnych 2024”.

Żywimy nadzieję, że re-
alizacja zadania wpłynie na 
poprawę jakości i poziomu ży-
cia mieszkańców wsi Dębiny. 
Warto podkreślić, że świetlica 
jest miejscem spotkań i wyda-
rzeń oraz imprez organizowa-
nych w sołectwie.

źródło: gmina Zatory

GMINA ZATORY

Imponujący 
remont 
świetlicy

RECYDYWA się  
nie opłaca
Jeżeli w ciągu dwóch lat od popełnienia wykroczenia 
przekroczenia prędkości kierowca dopuści się 
ponownie tego wykroczenia – wysokość mandatu 
podwaja się. W środę (27.11) przekonała się 
o tym kierująca �atem, która na ulicy Tartacznej 
w Pułtusku przekroczyła dopuszczalną prędkość 
jadąc o 35 km/h za szybko, niż obowiązujące tam 
ograniczenie prędkości do 50 km/godz. Otrzymała 
mandat karny w wysokości 1600 złotych i 9 punktów 
karnych

Recydywa ma zastosowanie w przypadku najbardziej 
poważnych wykroczeń, skutkujących poważnym zagroże-
niem bezpieczeństwa ruchu drogowego. Sytuacja ta doty-
czy złamania przepisów z tej samej grupy w ciągu 2 lat od 
ostatniego wykroczenia. Jeżeli tak się stanie, mandat dro-
gowy będzie dwukrotnie wyższy niż dotychczas. Recydywa 
dotyczy na przykład przekroczenia prędkości o:

31-40 km/h – pierwszy raz: 800 złotych; recydywa: 1600 
złotych;

41-50 km/h – pierwszy raz: 1000 złotych; recydywa: 2000 
złotych;

51-60 km/h – pierwszy raz: 1500 złotych; recydywa: 3000 
złotych;

61-70 km/h – pierwszy raz: 2000 złotych; recydywa: 4000 
złotych;

71 km/h i więcej – pierwszy raz: 2500 złotych; recydywa: 
5000 złotych;

Oprócz przekroczenia prędkości tary�kator zakłada, że 
podwójne karanie będzie dotyczyć innych obszarów ruchu, 
np.: nieustąpienie pierwszeństwa pieszemu – pierwszy raz: 
1500 złotych / recydywa: 3000 złotych; złamanie zakazu wy-
przedzania – pierwszy raz: 1000 złotych / recydywa: 2000 
złotych; wyprzedzanie na przejściu lub przed nim – pierwszy 
raz: 1500 złotych / recydywa: 3000 złotych; niezachowanie 
ostrożności i spowodowanie zagrożenia bezpieczeństwa 
w ruchu drogowym z następstwem w postaci poszkodowa-
nego pieszego, rowerzysty itp. – pierwszy raz: 1500 złotych 
/ recydywa: 3000 złotych; omijanie pojazdu, który zatrzy-
mał się w celu ustąpienia pierwszeństwa pieszemu – pierw-
szy raz: 1500 złotych / recydywa: 3000 złotych; wjeżdżanie 
na torowisko przy zaporach, które są opuszczane, opusz-
czone lub nie skończyło się ich podnoszenie – pierwszy raz: 
2000 złotych / recydywa: 4000 złotych; wjazd na przejazd 
kolejowy przy czerwonym świetle sygnalizatora lub jeżeli 
po drugiej stronie nie ma miejsca do kontynuowania jazdy – 
pierwszy raz: 2000 złotych / recydywa: 4000 złotych; prowa-
dzenie pojazdu mechanicznego w stanie po spożyciu alko-
holu lub innego, podobnie działającego środka – pierwszy 
raz: 2500 złotych / recydywa: 5000 złotych.

mł. asp. Magdalena Bielińska / KPP w Pułtusku

45-latek, mając  
2,5 promila alkoholu 
w organizmie, 
spowodował kolizje 
drogową i odjechał 
z miejsca zdarzenia. 
Dzięki szybkiej reakcji 
policjantów sprawca 
został zatrzymany 
i odpowie teraz przed 
sądem

W poniedziałek, po godz. 
21:30, oficer dyżurny otrzy-
mał zgłoszenie, że na jednej 
z ulic Pułtuska doszło do 
kolizji drogowej z udziałem 
dwóch pojazdów, a sprawca 
odjechał w kierunku Gra-
bówca.

Przybyły na miejsce kolizji 
patrol Policji, zastał uczestni-
ka zdarzenia, który oświad-
czył, że po dojechaniu do 
skrzyżowania zatrzymał się, 
aby ustąpić pierwszeństwa 
przejazdu innemu pojazdo-
wi. W pewnym momencie 
poczuł uderzenie w tył swo-
jego pojazdu. Sprawca po 
przejechaniu kilku metrów 

zatrzymał się, po czym od-
jechał. Na szczęście mężczy-
zna spisał numer rejestracyj-
ny pojazdu sprawcy, który 
w niego uderzył. 27-latek, 
mieszkaniec Pułtuska, za-
pamiętał kolor auta, jednak 
nie wiedział, jaka to marka 
pojazdu. Na szczęście kieru-
jącemu 27-letniemu miesz-
kańcowi Pułtuska nic się nie 
stało.

Policjanci natychmiast 
udali się w kierunku miejsco-
wości Zatory, gdzie odjechał 
sprawca. Po kilku minutach 
w miejscowości Nowe Bor-
suki zauważyli jadącego opla 
z uszkodzonym przodem. Po 
zatrzymaniu pojazdu do kon-
troli okazało się, że za jego 
kierownicą siedział 45-letni 
mieszkaniec powiatu ma-
kowskiego. Policjanci zba-

dali stan trzeźwości kierują-
cego, a jego wynik wyniósł 
2,5 promila alkoholu w orga-
nizmie. Mężczyzna przyznał 
się, że spowodował kolizję, 
po czym odjechał. O tym, że 
jest sprawcą kolizji, świad-
czyły również uszkodzenia 
na jego pojeździe.

45-latkowi funkcjonariu-
sze zatrzymali prawo jazdy, 
a pojazd, którym jechał, zo-
stał zabezpieczony na poli-
cyjny parking. Teraz męż-
czyzna odpowie przed sądem 
za popełnione czyny.

Policja apeluje, o odpowied-
nią reakcję na niebezpieczne 
zachowania innych uczestni-
ków ruchu drogowego. Pamię-
tajmy, że każda osoba, nawet 
anonimowo może powiadomić 
najbliższą jednostkę Policji, 
dzwoniąc pod numer alarmo-
wy 112, informując o każdym 
niepokojącym zdarzeniu.

Autor: mł. asp.  
Magdalena Bielińska 

KPP w Pułtusku

Spowodował kolizję i uciekł

na bieżąco. Problem nieste-
ty zaczyna się, jeśli chcemy 
sprawdzić co się wydarzyło na 
sesjach, które już się odbyły. 
Jest do tego oczywiście odręb-
na podstrona w BIP: Protokoły 
z obrad sesji wraz z imiennym 
wykazem głosowań. Co tam 
znaleźliśmy? Załączony obra-
zek został zapisany 24 listopa-
da 2024 r.

„Najświeższa” informacja 
to protokół z Sesji Rady, która 
miała miejsce... 3 lipca 2024 
r., a sam protokół opubliko-
wano dopiero 10 październi-
ka(!). Pozostałe dwie pozycje 
są jeszcze starsze – a te trzy 
wpisy to wszystko na temat 
obrad naszej rady, począwszy 
od kwietniowych wyborów 
samorządowych. Przemykają 
przez myśl hasła „publika-
cja aktualnych informacji”, 

„niezwłocznie”, „obowiązek 
informacji publicznej”, prawo 
do informacji” i podobne frazy 
– które w zderzeniu z rzeczy-
wistością to raczej frazesy...

Szanowna pani burmistrz 
– przejęła pani stery miasta 
przed kilkoma tygodniami 
i mamy pełną świadomość, że 
nie wszystkim mogła się pani 
w tym czasie zająć. Polecamy 
jednak pamięci tę kwestię – bo 
sama pani zapewne przyzna, 
że tymczasem mamy w Puł-
tusku Biuletyn Nieaktualnych 
i Brakujących Informacji Pu-
blicznych. Skarżą się też na 
to nasi czytelnicy. Prosimy 
zatem o informację, kiedy 
ten obraz zostanie doprowa-
dzony do stanu wymaganego 
przepisami.

ZCZ
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Pułtuscy sportowcy 
i miłośnicy sportu 
dostali do ręki świetnie 
edytorsko wydaną książkę 
ze znamionami albumu 
pióra szeroko znanego 
Sławomira Krysiaka, 
nauczyciela wychowania 
�zycznego, trenera LA, 
radnego miejskiego. 
Jej tytuł to „POLSCY 
MEDALIŚCI LETNICH 
I ZIMOWYCH IGRZYSK 
OLIMPIJSKICH w latach 
1924-2024”, a podtytuł: 
„Praktyczna ściągawka 
– skondensowanie 
maksymalnej wiedzy 
w jednym miejscu 
o polskich medalistach 
oraz o Igrzyskach”

Sławomir dedykował swo-
je dzieło lekkoatletce wszech 
czasów Irenie Szewińskiej, tej, 
która jest, dzięki jego inwen-
cji, patronką PSP 4. Otwiera 
je WSTĘP napisany przez 
AUTORA. Dedykacja? Jest 
i można się domyśleć, z jakim 
nazwiskiem ją łączyć: Niniej-
szą książkę dedykujemy pa-
mięci pani Ireny Szewińskiej

Patronki Publicznej Szkoły 
Podstawowej nr 4 w Pułtusku 
oraz Wielkiej Przyjaciółce 
naszego klubu

Ze WSTĘPU dowiemy się, że 
„Rok 2024 ustano-

wiony został przez Sejm 

Rzeczypospolitej rokiem olim-
pijczyków, dla uczczenia set-
nej rocznicy udziału Polski 
w Igrzyskach Olimpijskich. 
Młodzieżowy Klub Sportowy 
w Pułtusku, wydając niniejszą 
publikację, chce w ten sposób 
uczcić pamięć i osiągnięcia 
wszystkich olimpijczyków, 
a szczególnie tych, którzy zdo-
byli dla Polski medale. Odda-
jemy w ręce czytelników uni-
katową publikację dotyczącą 
polskich medalistów letnich 
i zimowych Igrzysk Olimpij-
skich. W jednej książce skon-
densowano bowiem ogrom 
faktów (...). Pokazujemy 474 
sportowców, którzy zdobyli dla 
Polski 331 medali olimpijskich 
(80 złotych, 100 srebrnych 
i 151 brązowych, pokazujemy 
ich dorobek oraz zdjęcia”. 

29 listopada Sławomir pro-
mował swoją książkę w KLU-
BIE CZWÓRKI. To była 
promocja a zarazem ciekawe 
spotkanie wśród przyjaciół, 
znajomych i rodziny. Oto, co 
powiedział: 

– Nowa książka mojego au-
torstwa, w moim skromnym 
odczuciu, jest małą kopalnią 
wiedzy dotyczącą wielkich, 
wspaniałych wydarzeń, bo 
IGRZYSKA OLIMPIJSKIE, 
a zwłaszcza medaliści tych 
IGRZYSK, to nasza wielka 
chluba. My jako Polacy lubi-
my się szczycić różnymi osią-
gnięciami, a te osiągnięcia są 
światowymi. Witam serdecz-
nie prasę – informacje o tym 
spotkaniu rozeszły się po 
całej Polsce, informacja po-
szła w świat. Bardzo dobrze, 
liczymy na to, że zaspokoimy 

nasz rynek, że książka trafi 
do szerokiego grona, bo treści 
zawarte w niej są bardzo ob-
szerne, fajne. 

 - Zanim autor przedsta-
wi swoją książkę, mamy dla 
państwa małą niespodziankę, 
związaną z tym, jak ta książka 
powstawała. Zrobiliśmy taką 
małą prezentację przy wiel-
kim udziale rodziny Sławka 
- powiedziała Jolanta Stasiak, 
członkini KLUBU MKS PUŁ-
TUSK. I tak w zabawny spo-
sób i w krótkiej formie uczest-
nicy spotkania zapoznali się 
z procesem twórczym autora 
nad publikacją.

A publikacja jest trochę 
specyficzna, jak zazna-
czył autor, nie da się jej 
czytać jak klasyczną po-
wieść, „tylko jeden rozdział 
z IGRZYSK ZIMOWYCH 
i jeden z IGRZYSK LET-
NICH (VIII Letnie Igrzyska 
Olimpijskie w skrócie i XVII 
Zimowe Igrzyska Olimpij-
skie w skrócie – red.) nada-
je się do takie go czytania, 
to są te rozdziały dotyczą-
ce IGRZYSK W SKRÓCIE 
(uczestnicy, gwiazdy, cieka-
wostki...), a wszystko inne 
trzeba czytać między wier-
szami. Dlatego będziemy za 
chwileczkę mówić o ułatwie-
niu tego czytania”.

Wiele lat minęło, nim książ-
ka ujrzała światło dzienne, bo-
wiem praca nad nią trwała 13 
lat. A co stało się pretekstem 
do jej napisania? Mówi S. 
Krysiak: – Tak się złożyło, że 
w 2012 roku były IGRZYSKA 
OLIMPIJSKIE i wtedy Tele-
wizja Polska przeprowadzała 

taki konkurs NA OLIMPIJ-
SKIM SZLAKU, dla dziecia-
ków, młodzieży i dorosłych. 
I tak się złożyło, że myśmy na 
przełomie 2011 i 2012 r. opra-
cowali kilkaset pytań i odpo-
wiedzi, żeby dzieciaki miały 
łatwiej się przygotowywać, 
przeprowadziliśmy szkolne 
eliminacje i zaproponowali-
śmy władzom wojewódzkim, 
żeby u nas przeprowadzony 
został finał wojewódzki. Przy-
jechali uczestnicy z całego Ma-
zowsza i wtedy nasze dziew-
częta z gimnazjum wygrały. Ja 
startowałem w kategorii open 
– zająłem 5. miejsce, a nasza 
uczennica – Natalia – znalazła 
się w finale centralnym; zdo-
była trzecie miejsce. 

Materiałów pokonkur-
sowych było tak dużo, że 

Sławomir postanowił je odpo-
wiednio zużytkować. Wpadł 
wówczas na pomysł wkładki, 
która dołączona jest do książ-
ki – była pierwotnie obszer-
niejsza. I to był zaczyn, który 
pomógł UROSNĄĆ książce, 
publikacji okupionej ciężka 
i żmudną pracą. 

Publikacja autorstwa Sławo-
mira Krysiaka - pasjonującego 
się sportem od wielu wielu lat, 
zasłużonego na polu szerze-
nia kultury fizycznej dzieci 
i młodzieży oraz wychowania 
młodych medalowych lekko-
atletów - zapewne zostanie 
przyjęta przez czytelników, 
sportowców, medalistów z ol-
brzymim zainteresowaniem.

Kazimierz  
Dzierżanowski,  

tekst i foto

KsIąŻKa jEsT TROCHĘ sPECYFICzNa
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